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P e b a ia . « c  F r a n c u s k im  Z g r o m a d z e n iu  N a r o d o w ym

Rząd francuski pragnie podeptać 
przymierze francttsko-radzieckie

— sśuJMe§*€ik€M D c ic lo s
PARYŻ, (PAP). Debaty we Francuskim  Zgrom adzeniu Narodowym przy 

bierają coraz burzliwszy charak ter. Po wczorajszym znam iennym  w ystą­
pieniu sekretarza K PF Thoreza, praw ica parlam entu  ostro a taku je  g ru­
pę komunistyczną, która u jaw nia  m achinacje rządu francuskiego, zmie­
rzające do konfliktu zbrojnego ze Związkiem Radzieckim.

Cena zł 5
.K  *

SAMOCHÓD ZA SAMOCHODEM -  ODJEŻDŻAJĄ NA DWORZEC SWIBBODŻ-  
KI TRANSPORTY Z CEGŁĄ DLA STOLICY

<Do «reportażu  na str. 3-ciej)

Normalizacji stosunków międzynarodowych 
i ustalenia św atowego pokoju 

«ff tm aefa  się H e n r i g  W l u c e

Podczas wczorajszej debaty we 
Francuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym zabrał głos praw icow y deputo­
wany M ontet, a taku jąc  gwałtownie 
partię kom unistyczną, dom agając 
Się od rządu „energicznej akcji prze­
ciwko kom unistom".
‘ Z kolei zabrał glos deputow any 
unii republikanów  ruchu  oporu 
Ćhambrun, który  stw ierdził, że rząd 
francuski obaw ia się ujaw nienia 
prawdy narodowi w związku z pro 
wadzonymi przygotow aniam i w ojen­
nymi. Rząd francuski ulega całkowi­
cie rządom  anglosaskim. Obecna

S p r a w a  

Sk and ynaw ii i

polityka naszego rządu — powiedział 
C bam brun — grozi podwójnym  nie­
bezpieczeństwem : w ojną ze Związ­
kiem Radzieckim, a  później w ojną z 
odbudowanym i Niemcami.

W itńny burzli­
wym i oklaskam i 
zabiera głos prze 
w odnicząęy’ p a r­
lam entarnej g ru ­
py  kom unistycz­
nej Duclos, k tó ­
ry  zwraca, uw a­
gę na  żamiesza- 
nie* jak ie  wywo 
la la  deklaracja 
Thoreza w  ko­
lach rządowych. 
;,Gzy nie jest 

rzeczą oczywistą 
— py ta  on że: deklaracja ta  może 
m ieć znaczenie praktyczne tylko, w 
w ypadku agresji przeciwko Związ­
kowi Radzieckiem u? Rząd francuski 
pragnie podeptać1 przym ierze fran- 
cusko-radzjeckie, n ie  snając odwagi 
wyoowiedzieć eo“.W ypowiedzi naszych przedstaw i < 

cieli na sesjach ONZ, liczbie ( 
wystąpienia "ńa fo rum  m iędzy ( 
narodowym, wreszcie wszelkie poczy ( 

rnanla w dziedzinie polityki zagranicz < 
nej, a pośrednio i polityki w ew nątrz i 
rej—jasno w skazują, że rząd Rzeczy ( 
pospolitej zgodnie z wolą całego na- ( 
rodu zajm uje zdecydowane pozycje I 
pokojowe i usilnie walczy o pokój. < 
Bacznie obserwujem y intrygi impe-1 
rialistów na całym  świećie, z natu ry  
rzeczy jednak  ze szczególną uwagą 
śledzimy bieg w ypadków  w krajach  
sąsiednich.

N arada przedstaw icieli dyplom aty­
cznych Polski w  Skandynaw ii, prze­
prowadzona pod przewodnictwem  
min. Spraw  Zagr. Zygm unta Modze­
lewskiego, była w łaśnie poświęcona 
sytuacji w tej części Europy

Jak  wiadomo, północne k ra je  eu­
ropejskie stały się ostatnio obiektem 
wzmożonej ofensywy Dep. Stanu. U. 
S.A. usiłują w ciągnąć Norwegię 
Szwecję i Danię do paktu  atlan tyc­
kiego, którego agresyw ny charak ter 

-dobitnie zdem askowała ostatnia de­
klaracja radzieckiego m inistra Spraw  
Zagranicznych. P lany am erykańskie 
w stosunku do Skandynaw ii są cał­
kowicie sprzeczne z K artą  Narodów 
Zjednoczonych, nie m ają na celu u- 
moenienia pokoju, lecz pogłębienie 
podziału św iata na dwa przeciw sta­
wne obozy.

Z naszymi sąsiadam i znad basenu 
bałtyckiego łączą nas liczne więży. 
W Norwegii w ostatniej wojnie żoł­
nierze polscy przelewali krew , w al­
cząc przeciw hitlerow skim  agreso­
rom. Z Szwecją prowadzim y rozległy 
handel, k tó ry  ma duże znaczenie dla 
życia gospodarczego obydwu krajów . 
Z Danią, jak  i z poprzednio wym ie­
nionymi państw am i, związani jesteś­
my tradycy jną przyjaźnią. Dlatego 
też jest r ^ c z ą  zrozum iałą, że presja 
amerykańska, w yw ierana na Skan­
dynawię, niepokoi nas.

Zdaniem opinii polskiej, podział 
świata na dwa wrogie obozy n ie przy 
czynią się do u trw alenia dobrych są­
siedzkich stosunków, w ym iany gos­
podarczej i kulturalnej.

Podobnie zresztą oceniają sytuację 
i narody Szwecji. Norwegii oraz Da­
nii Mnożące się dem onstracje, w y­
powiedzi i Wiece przeciwko przystą­
pieniu do pak tu  atlantyckiego — do­
bitnie świadczą, że nie je st wolą lu ­
dów skandynaw skich podporządkowa 

się aw anturniczej polityce A- 
toeryki.

Te wszystkie w ystąpienia na rzecz 
Polityki pokoju i  postępu w itam y z 
sympatią, głęboko w ierząc, że o 
współżyciu narodów  zadecydują nie 
^btrygi polityczne, lecz wola szero­

kich rzesz społeczeństwa.
Efbe.

| Komunistów francuskich nic nie 
zdoła zatrzym ać w ich walce o po­
kój. W walce te j cieszą się oni po­
parciem  całego narodu. Francuzi nie 
chcą now ej wojny, k tó ra  by pozwo­
liła wzbogacić się jeszcze bardziej 
firm ie S ain rap t e t Brice.

j N aw iązując do w ypadków  z 1938 i 
.1939 r., Duclos przypom ina w arunki, 
w  jak ich  mężowie stanu  Anglii i 
F rancji zaw ierali przym ierze z Hitle 
rem  w celu izolowania Związku R a­
dzieckiego. Porozum ienie to uniemoż 
liwiło. w spółpracę aiiglo-francusko- 
radziecką, k tó ra  pozwoliłaby na u- 
niknięcie wojny. Przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego H erriot 
potw ierdził tę  słowa w  orędziu, jakie 
wystosował do młodzieży radzieckiej 
po wyzwoleniu Francji.

Rząd francuski, podpisując układy 
w M onachium, kierow ał się n iena­
wiścią klasową.

Nienawiść do Związku Radzieckie­
go wyrządziła już  duże krzyw dy 
F rancji, a  obecnie spow odow ała' ka­
tastro fa lną  sytuację k ra ju .

Duclos zakończył przem ówienie wy 
rażając  w iarę, żę naród francuski 
dzięki swej., jedności niew ątpliw ie 
ocali pokój:*

WASZYNGTON (PAP). Przy wód 
ca am erykańsk ie j partii postępo­
wej W allace w ystąp ił przed kom i­
sją spr. zagr. Izby R eprezentantów  
K ongresu USA w czasie dyskusji 
nad now ym i k redytam i z ty tu łu  
„P lanu  M arshalla". - 

W ypow iedział o n , się przeciwko 
tym  kredytom , p rzedk ładają- «ua  
eow any przez siebie plan norm ali 
z a c jis to s u n k ó w ;-  • m iędzynarodo­
w ych i u trw a len ia  światowego po 
koju.

P lan  W allace‘a  sk łada s ię .z  5-u 
punktów :

1) Na mocy m iędzynarodow ego 
uk ładu  m ają  pow stać zjednoczone 
Niem cy, k tóre nie będą nigdy a r­
senałem  zbrojeniow ym , lęez s tan ą  
się czynnik iem  pokojowym w Eu­
ropie;

. 2) Międzynarodowy układ powi­
nien zobowiązać państwa do nier 
w.trącania się w wewnętrzne spra 

| wy innych narodów;
- 3) Stany. Zjednoczone winny 

'•zrzec się baz wojskowych w in­
nych krajach, należących do ONZ;

4) Należy dążyć do powszechne 
go rozbrojenia m. in celem uwol­
nienia gospodarki światowej z cię 
żarów * zbrojeniowych;

5) W ramach ONZ powinna pow 
stać specjalna instytucja, zajmują 
ca się zagadnieniami odbudowy .i 
rozwoju gospodarczego krajów ca­
łego świata. Zadaniem tej in sty tu ­
cji hi a być również dopomożenie

odbudowie Europy i zlikwidowa 
nie wszelkich barier gospodarczych 
istniejących pomiędzy „zachodem- 
a  „wschodem** oraz przyjście z po 
mocą innym kontynentom.

M arsza lek  R ok ossow sk i 
z w i e d z a  s t o l i c ę  P o l s k i

WARSZAWA (PAP).- 23 lutego 
Marszałek Związku Radzieckiego 
Konstanty Rokossowski zwiedzał 
w. towarzystwie Marszałka Polski 
Michała Żymierskiego i prezydenta

Pas4orzy-$zp>iie egami
P r z e d  p ro c e s e m  w S o fii

LONDYN. Pastorzy  ewangeliccy 
w B ułgarii, którzy niedługo staną  
przed sądem  w Sofii pod zarzutem  
up raw ian ia  szpiegostw a na  - ko­
rzyść w yw iadu ang lo -am erykań- 
skiego, w ysłali swój m ateria ł szpie 
gowski do L ondynu, za pośrednic­
tw em  Jam esa C ockburna, który od­
w iedzał Bułgarię, z „m isją dobrej 
woli'* Drugim kurierem  szpiegują 
cych pastorów był biskup szw ajcar 
ski, Paul G raber.

„Do Z w y c ię s tw a"
PRAGA. Grecka Armia Demokra­

tyczna kolportuje obecnie na li­
niach frontowych 4 stronicową ga 
zetę. Radio Wolnej Grecji donosi, 
że nDwe pismo noszące nazwę „Do 
Zwycięstwa", powstało z fuzji daw 
niejszego biuletynu dziennego ar­
mii oraz tygodnika „Exormisis“.

P r z y j a z d  

m in . S k r z e s z e w s k ie g o  
d o  M oskw y  

MOSKWA (PAP). 34 bih. przybył 
do Moskwy na czele grupy naukow 
ców i pedagogów polskich min. o- 
światy dr. Stanisław  Skrzeszew­
ski.

Delegacja naukowców i pedago­
gów polskich z min. Skrzeszew­
skim podczas swego pobytu w 
Związku Radzieckim zaznajomi się 
że zdobyczami oświaty w ZSRR, 
zwiedzi szkoły i wyższe uczelnie 
Moskwy, obwodu moskiewskiego 
oraz Leningradu.

W ąrsząwy Stanisława Tołwińskie­
go Muzeum Ńarodo>we i Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie,.

Następnie udał się na  objazd 
Stolicy. Dłużej zatrzym ał się na 
trasie W—Z, gdzie udzielono mu 
wyjaśnień odnośnie planów odbu­
dowy. którymi Marszałek żywo się 
interesował. W yraził się on z du­
żym uznaniem o postępach odbudo 
wy Stolicy.

W południe w prezydium Rady 
Ministrów odbyło się śniadanie wy 
dane przez premiera Cyrankiewi­
cza. na eześć Marsz. Z?w. Radziec­
kiego.

23 bm. przyjął on delegację m. 
Szczecina, która wręczyła mu dy 
plom honorowego obywatela mia-j 
sta. ‘

Marszałek Rokossowski oraz ge­
nerałowie Kofow. Litwinow i Kido 
renko opuścili w godzinach wieczór 
nych W arszawę, udając się do Leg 
nicy.

proc., znajdują- s ię - - m . in. Po lska, 
Związek Hadziecki i  Czechoślowa- , 
cja. W 12 innych k ra jach  a  tn. |n . w  
USA, Kanadzie, w  państw ach skan­
dynawskich, B elgii i Włoszech — 
w zrost produkcji je s t m niejszy, niż 
10 proc.

Również w  dziedzinie żywnościo­
wej zanotowano popraw ę na  świecie1, 
z  w yjątk iem  zachodniej Europy. 
Szczególna popraw a sy tuacji nastąp i­
ła  w  k ra ja c h ' Europy wschodniej.

Jeś li chodzi o Polskę, to rap o rt pod 
k reślą  fak t w zrostu zarówno produk­
c ji ro lnej, ja k  i  przem ysłowej oraz 
zw iększenia się  realnej w artości za­
robków.

Amerykanin —  generalnym sekretarzem
g r e c k ie g o  m in isterstw a , g o s p o d a rk i

MOSKWA. — G eneralny sekr. la- 
szystowskiego min. gospodarki grec­
kiej — Balaskas, podał się do dym i­
sji N astępcą jeg o  m ianow ano b. rad ­
cę handlow ego am basady am erykan -

skiej w  Atenach. U stąpienie B alaska 
sa nastąpiło  na żądanie A m eryka­
nów, k tó rzy  zarzucają m u  sprzeci­
w ianie się  ‘ zarządzeniom m isji USA 
w  Grecji:

R z ą d  f r a n c u s k i  ł a m i e

umową o repatriacji z Polską
PARYŻ (PAP). Rząd francuski 

odmówił zawarcia umowy repatria 
cyjnej z Polską.

Terror szaleie w fraku
P r z e d łu ż e n ie  s ia n u  w y ją tk o w e g o  w k r a ju
MOSKWA. A gencja „TASS" dono- 

si z Bagdadu o nasileniu te rro ru  ze 
strony w ładz przeciwko elem entom  
dem okratycznym . Pomimo niesłycha­
nych represji, w  całym  Iraku  doszło 
do licznych antyrządowych demon­
stracji. Szczególne nasilenie tych de­
m onstracji zanotowano w  Bagdadzie.

Policja iracka przeprow adza m a­

sowe aresztow ania. B o poważnych 
w ystąpień przeciwko obecnej probry- 
ty jskiej polityce rządu  doszło w  pół­
nocnych rejonach k ra ju , zam ieszka­
łych przez Kusdów, do których w y­
siano regu larne oddziały wojskowe. 
Rząd Irak u  ogłosił dek re t o przedłu­
żeniu stanu  w yjątkow ego w  k ra ju  o 
dalsze trzy miesiące.

PARYŻ. W Paryżu notuje się 
uporczywe pogłoski, według któ­
rych rozmowy, jakie odbyły się w 
grudniu ub. roku w Madrycie mię 
dzy admirałem amerykańskim Hit 
lenkoetterem, a  szefem sztabu Hisz 
panii frank istowskiej gen. Vi-
gon4em, dotyczyły sprawy wydzier 
żawienia wyspy Minorki Stanom 
.Zjednoczonym.

Odmowa zawarcia porozumienia 
w sprawie repatriacji ‘ robotników, 
polskich z Francji jest sprzeczną z 
obowiązującą polsko -  francuską 
konwencją emigracyjną z  1910 10 
ku.

Wiadomość o stanowisku rządu 
francuskiego wywołała oburzenie 
wychództwa polskiego we Francji;

R o s n ą  a p e ty ty
h i t l e r o w c ó w

BRUKSELA. Korespondent .J-ó 
Soir“ donosi z Frankfurtu nad Me 
hem, że kola rządzące ■ w zachod­
nich Niemczech uważają, iż nade 
szła odpowiednia chwila do wzno­
wienia działalności byłych hitle­
rowców.

Dziennik „Le Drapeau Rouge"
1 komunikuję, że znani niemieccy 

magnaci przemysłowi, którzy fi­
nansowali Hitlera —  Krupp - Thys 
sen i Flick, otrzymali nominację 
na członków specjalnego urzędu 
kontrolnego, którem ii: powieroono 
kierownictwo nad całym przemy­
słem stalowym Zagłębia Ruhry.

POLSKIET E l
IM łK

R a n n r i  k o m i s j i  O IM Z

Poprawa sytuacji gospodarcze)
dzięki ZSRR i krajom demokratycznym
-NO W Y - JORK.- fPAP).~-W  -  -tych 

dniach ogłoszono sprawozdanie R a­
dy Gospodarczo-Społecznej ONZ za­
ty tułow ane „W ażniejsze przem iany 
gospodarcze w  roku  3,948“.

M ateriał ten  pozw ala stw ierdzić po 
w olną, lecz system atyczną popraw ę 
światow ej sy tuacji gospodarczej, a 
to dzięki najpow ażniejszym  osiągnię­
ciom w  ZSRR i k ra jach  dem okracji 
ludowej.

Pomimo poświęcenia stosunkowo 
m ałej uw agi im petow i odbudow y i  
rozw oju gspodarczego w^ZSRR i  k ra ­
jach  dem okracji ludow ej, sprawozda 
nie przyznaje, że w  rzędzie państw , 
których produkcja  w zrosła na  prze­
strzeni la t 1947/48 o w ięcej niż 10

B a z y  F r a n c o  d la  USA
Rozmowy miały doprowadzić dc 

zawarcia układu, na mocy którego 
Minorka została wydzierżawiona 
Stanom Zjedn. na  przeciąg 25 lat 
z brawem budowy baz morskich i 
lotniczych oraz utrzym ywania na 
wyspie amerykańskich lotniczych 
i morskich sił zbrojnych.

A



M łohośnictg  — c h ł o p o m

Co zdarzyło się w Unisławia?
M ała, k ilkuw ierszow a wzm ianka 

w  prasie  — jed n a  z w ielu, ja ­
k ie  przynosi co dzień n u rt wy 

idarzeń naszego życia — doniosła o 
pa tronacie  kopalni „Mieszko" nad 
w sią U nisław  Śląski.

P a tro n a t załogi zakładów  przem ys 
iow ych nad  pobliskim i wsiam i, to u 
nas n ie pierwszyzna, cóż więc now e­
go, cóż tak  szczególnego zdarzyło się 
w  U nisław  ie?

t a k i e g o  Św i ę t a  j e s z c z e
NIE BYŁO

^JJnisław jest wsią jak  w iele  innych. 
Jed y n e  m iejsce rozryw ki stanow ił 
tam  dotąd  szynk. Choć młodzieży spo 

-jpo, nie było naw et świetlicy, na  wpół 
rozw alona szopa w ym agała grunto- 

rwnego rem ontu.
W m ieszkaniach miejscowej biedo­

ty  — szyby pow ybijane jeszcze z cza 
sów wojny, okna zabite deskam i. A 
cóż tu  dopiero mówić o tych, k tórzy  
n ie  mogą naw et zimą rozpalić ognia 
w  starych, rozw alonych piecach. Wia 

‘ «k>mo — n ie  każdego stać na sp ro ­
w adzenie zduna z m iasteczka, na  o- 
p ła tę  drogiej robocizny i  m ateria łu .

Ekipa kopaln i „Mieszko" udała  się 
n a  w ieś celem  napraw y pługów  
m nie j zam ożnym  gospodarzom. Zain 
teresow ała  się też życiem  wsi. De­
cyzja była k ró tka : oprócz napraw y 
10 pługów  w  w arszta tach  kopaln ia­
nych. należy oszklić 10 gospodarstw , 
a  w  5-ciu dokonać kapitalnego re ­
m on tu  pieców. Nie koniec n a  tym : 
robotn icy  postanow ili doprow adzić do 
s tan u  używalności świetlicę, a  w  
n ie j dać m ieszkańcom  w si rozryw kę 
w  postaci w ystępów artystycznych 
kopalnianego zespołu.

O bietnice spełn iają  się. Św ietlica 
je s t już  gotowa. N a je j otw arcie  
p rzybył te a tr  i  o rk ies tra  górnicza. 
Takiego św ięta n ie pam ięta  n ik t w  
Unisławiu...

Unisław , w ieś zabita deskam i, o- 
trzym ał w reszcie trochę ku ltu ralne j 
rozryw ki. B iedak w iejski, k tórego 
życie wychowało w  b ru ta ln y m  prze 
św iadczeniu, że ta k  już m usi być, że 
n ik t m u darm o n ie : pomoże, że „czło 
w iek  człowiekowi je st wilkiem*', któ 
ry  znał dotąd  jedynego „pomocnika** 
—■ lichw iarza — otrzym ał nag le  do­
brow olną, bezinteresow ną, p raw dzi­
w ą pomoc. N ie ochłap „dobroczyn­
ny", za k tó ry  trzeba dziękować, p ła­
szcząc się i  cału jąc po rękach, n ie  po­
tyczkę^ k tó rą  trz e b a ' spłacić z  so-

Nowa fala tenora
w  H is z p a n ii

PARYŻ (PAP). —  Rząd frank istow  
4ha wzm aga rep res je  przeciwko ele­
m entom  postępowym .

W O cana skazano n a 'k a r ę  śm ierci 
przyw ódcę ruchu  zawodowego H. Jo ­
se  Satuo. W B arcelonie wykonano 
w yrok i śm ierci na 4 kom unistach, 
k tó rzy  b ra li m. in. udział w e francus 
k im  ruchu  oporu. 4 innych kom uni­
stów  niebaw em  m a stanąć p rzed  są ­
dem. R ównież w  Sew illi i  B ilbao 
n a  podstaw ie w yroków  sądow ych roz 
strzelano  8 dem okratów  hiszpań­
skich.

T rzy  c z w a r t e  B u r m y
w  r ę k a c h  p o w s ta ń c ó w

LONDYN (PAP.). —• W ojska pow ­
stańców  po dokonaniu zwycięskich 
a taków  w  B urm ie cen tra lnej, zbliży­
ły  się do R angun. W alki toczą się 
już  na przedm ieściach stolicy B ur- 
m y.

W w yniku ofensywy, pow stańcy 
zdobyli już  3/4 k ra ju . B ryty jscy  ko ­
m entatorzy  wojskowi, analizując  
sy tuac ję  w ojenną w B urm ie, w yraża 
Ją w ątpliw ość co do tego, czy w oj­
ska rządow e zdołają pow strzym ać 
n a ta rc ie  powstańców.

„To n ie  elegancki gentlem an z De 
p a rlam en tu  Stanu, n i dzicy barono­
w ie stalow i tu  do w as mówią, lecz 
poeta  z samego południa A m eryki, 
syn  kolejarza z Patagonii, A m eryka­
n in , ja k  pow ietrze Andów, dziś 
uc iek in ier z k ra ju , w  k tó rym  rządzą 
•feaźń, m ęka i  bojaźń, podczas gdy 
in iedź i  nafta  stopniowo zm ieniają 
s ię  w złoto d la obcych panów “.
frag m en t poem atu znakom itego po 

iifcy am erykańskiego

P a b l o  N e r u d y  
*Niech się zbudzi Drwal*

Całość w styczniowym  (I) zeszycie 
^^esłęcznika literacko -  krytycznego

TWÓRGZOŚO

w itym  procentem , lecz serdeczny, 
b ra te rsk i uścisk dłoni.

DOBRO CZŁOWIEKA 
CELEM NAJWYŻSZYM 

Robotnicy poświęcają swe wolne 
chwile, jedyne chw ile odpoczynku po 
ciężkiej pracy  na kopalni, aby w y­
konać zobowiązania. Pośw ięcają 
swój czas n ie  tylko po to, ja k  do­
tąd  bywało, by  dopomóc chłopom 
w spraw ach produkcji, lecz d la po­
praw y codziennego b y tu  wsi. Troska 
o człowieka tow arzyszy trosce o go­
spodarkę.

Przyk ład  kopalni „Mieszko** świad 
czy o tym, że sojusz robotniczo- 
chłopski — to  nie tylko stosunki wy 
m ienne, to. n ie tylko zgodność in te ­
resów  gospodarczych, to  praw dziw e 
b ra te rstw o  zadokum entow ane czy­
nem.

Po U nisław iu przyjdą inne wsie, po 
„Mieszku** przyjdą setk i innych za­
kładów, pow staną nowe formy współ 
p racy  i pomocy. D adzą one chłopu 
taką  popraw ę by tu  m aterialnego i 

• kulturalnego, jak ie j n ie zdobyłby nig 
j dy, zdany na  swe w łasne siły.

W acław  K ępa

Wrocławscy studenci- ludowcy
jadą na wieś z referatami

WROCŁAW. — W lokalu Wojew. 
Z arządu  S tr. Ludowego odbyło się 
zebranie K oła S tudentów  p rzy  U ni­
w ersytecie i  Politechnice, na  k tó ­
rym  ob. Ju lian  Szyw ała w ygłosił re ­
fe ra t p.t. ,,Przedkapitalistyczne fo r­
m acje społeczno - gospodarcze'V 

Po  referacie  i  dyskusji om aw iano 
sp raw y  organizacyjne; szczególną 
uw agę poświęcili zebran i kontaktom  
m łodzieży akadem ickiej z ludnością 
w iejską. W ytypow ano 12 prelegen­
tów, k tó rzy  w  najbliższym  czasie wy 
jeżdżać będą na  wieś z re fera tam i

om aw iającym i ak tualne zagadnienia 
polityczne i  gospodarcze.

Za b rak  zainteresow ania p racam i 
S tronnictw a i nieuczęszczanie na 
zebrania, zgrom adzeni postanow ili 
skreślić  z  listy  K oła następujących 
studentów : E dw arda • Juszczyka, J a ­
na Pieszczyka (licealistę), W ładysła­
wa Rutkowskiego, M onikę Sawulę, 
Czesława Stopę, M ieczysława S aw u­
lę, H enryka Ziołę, Józefa Zebrow ­
skiego; z listy  członków K oła akade­
m ickiego SL przy  WSH skreślono 
Bronisław a L itw iniuka.

»Specjalna Nagroda« dla renegatów
C y n ic z n y  p r o j e k t  a m e r y k a ń s k ie g o  w y w ia d u

li ie o d w ra c a ln y  pochód rew o fucji

O sią g n ięc ia  g o sp o d a rcze
w y z w o lo n y c h  C hin

WASZYNGTON. — Komisja Sił ZbroJ I 
nych Izby Reprezentantów rozpatruje 
obecnie pro jekt ustawy, przedstawiony, 
na  wniosek wywiadu amerykańskiego, i 
a przewidujący, w  charakterze specjal­
nej nagrody, „przyznanie prawa pobytu 
w  USA obywatelom innych państw, któ 
nzy udzielą wartościowych Informacji 
agentom centrali wywiadu am erykań­
skiego w  innych krajach1*.

Ponadto rzecznik wywiadu sprecyzo­
wał, że zasadniczo chodzi o  ściągnięcie

do USA, „renegatów r komunistycznych, 
którzy mogą dysponować cennymi wia­
domościami o krajach  1 rządach zza że 
laznej kurtyny".

Przewodniczący Komisji, Carl Vinson, 
oświadczył w  czasie dyskusji, po pompa 
tycznych wystąpieniach swych kolegów 
n a  tem at „wynagradzania szczerych de 
mokratów'*: „Ostatecznie n ie ma o
czym gadać — chodzi po prostu o szpie 
gostwo bez względu na to, jaka będzie 
naawa“.

B o z w a z a m a  a r o e y y l ia ń s Ł ie g o  d z ie n n ik a r z a

Widmo kalaslsoly gospodarczej
n a d  H is z p a n ią

NOWY JORK. — „New York Herald 
Tribune" ogłasza drugi z kolei artykuł 
Homera Bigarta po jego powrocie z His z 
panil. A utor ujawnia głębokie różnice 
zdań między poszczególnymi am erykań­
skimi przedstawicielam i w Madrycie. 
A ttaches wojskowi są dużo bardziej 
prohiszpańscy, niż charge d ‘afaires USA 
Culbertson, który  wykazuje „ostroż­
ność",

Bigart polemizuje s  opinią kół wojsko 
wych, widzących w Hiszpanii korzyści 
strategiczne. Jego zdaniem, Hiszpanii 
brak  wielu dróg 1 kolei, a jakkolw iek

można by było lanobilizowfeć mMoiŁ, żoł 
nierzy, to; broni nie starczyłoby nawet 
dla połowy. Jakość arm ii je st wątpliwa. 
W ydatki na wojsko sięgają 8 miliardów 
pesetów, czyli praw ie połowy budżetu.

Sytuacja gospodarcza w Hiszpanii — 
zdaniem Bigarta — jest tragiczna. Wyż 
si urzędnicy państwowi twierdzą, że 
„katastrofa nastąpi w ciągu 6-ciu miesię 
c y ,. jeśli Hiszpania n ie  otrzyma porno- 
ey“ .

Dotychczasowa pomoc Stanów  
Zjednoczonych dla nacjonali- 
listycznego rządu  chińskiegb 
zam yka się w  granicach  4 i 

pół m iliarda  dolarów  am erykańskich  
na  sam e tylko w ydatki wojskowe.

O publikow any n iedaw no w  W a­
szyngtonie szczegółowy plan dotych­
czasowego finansow ania „chińskiej 
im prezy “ p rzypraw ia bankierskie 
koła USA przynajm niej o silny za­
w ró t głowy. Na próżno w ydane zo­
stały  owe olbrzym ie sum y pieniężne. 
Rozproszyły się one po p rostu  w 
przepaścistych kieszeniach biurokra 
tów  chińskich.

NOWA RZECZYWISTOŚĆ 
N ową rzeczywistość C hin ludo­

w ych przem aw ia .n ie  tylko zwycię­
stw am i m ilitarnym i. F ak ty  i cyfry 
stw ierdzają  n ieodw raca lność , zwy­
cięskiego pochodu rew o lu c ji 

170 milionów ludności, co stanow i 
jedną trzecią m ieszkańców tego k ra ­
ju  .jest pod rządam i Chin ludowych. 
Ponad jedna trzecia część terenów  
Chin została już wyzwolona spod 
w ładzy K uom inlangu. Przeszło dwie 
trzecie wszystkich lin ii kolejow ych i  
większość okręgów  przem ysłowych 
znalazło się pod w ładzą ludu  chiń­
skiego.

Na obszarach w yzwolonych znaj­
du je  się blisko 4/5 w szystkich bo­
gactw  węglow ych 1 pokładów  rudy  
żelaznej k ra ju , 2/3 p lan tacji baw eł­
ny, ponad 50 proc. chińskiego pro le­
ta r ia tu  przemysłowego, 50 proc. ca­
łej pow ierzchni ziem  ornych Chin 
(M andżuria), 45 proc. pogłowia byd­
ła, podstaw ow e bogactwa leśne k ra ju  
oraz główne ośrodki wydobycia zło­
ta , ropy naftow ej i  innych cennych 
kolalin.

SIŁY LUDOWE ZDAŁY EGZAMIN 
Podczas gdy sum a 650 milionów do 

larów , przekazana Kuom intangow i

przez UNRRA „nie wystarczyła** ns i 
odbudowę najm niejszego naw et okra 
gu  przemysłowego, na  terenie  tylko [ 
jednej wyzwolonej M andżurii, be* I 
żadnej pomocy z zewnątrz, lud od, I 
budow ał cały przem ysł drzewny, f 
dwie trzecie wszystkich elektrowni! 
połowę przem ysłu włókienniczego qJ  
raz  uruchom ił wszystkie kopalnie I 
Tfaęgla i  dziewięć dziesiątych lini[ I 
kolejowych.

W północnej M andżurii do 15 lista I 
pada ub. r .  wydobyto 5 mil. ton 
węgla, a  średnie wydobycie w  roku j 
1948 przewyższało o 67 proc. wydoby 
cie z okresu okupacji japońskiej. Pro I 
dukcja złota osiągnęła 110 proc. pla.J 
nu. W ciągu 1 półrocza 1948 r. wy. 
produkow ano o 100 proc. więcej ener 
gii elektrycznej, niż w  tym  samym ! 
okreśie 1947 r. Odbudowano 4.000 
km. lin ii kolejowych.

Na innych terenach Chin wyzwolo 
nych wzmogła się w ydatnie produk­
cja rolna. Podstaw owe potrzeby 
100-milionowej ludności w  zakresie 
m ieszkania, w yżywienia i  zatrudnię 
na zostały zaspokojone. W wielkich , 
centrach  przem ysłowych i handlo­
wych życie w raca do normalnego 
stanu.

Reform a rolna rozw iązała głód zie 
mi w śród przeszło 80 proc. chłopów, 
a przeprow adzana obecnie reforma 
nauczania likw iduje analfabetyzm , z 
nim  zaś odwieczną ciem notę i  za­
cofanie.

N a w iosnę 1949 roku powierzchnia 
zasiewu pól w zrośnie o 12 proc., a 
zbiory — o  20 proc. Odbudowane zo 
staną  w szystkie elektrow nie, Unie 
kolejowe i  kopalnie węgla.

Dlatego wszędzie, gdzie wkraczają 
w ojska ludowe, w ita ją  je  transparen 
ty  z napisam i „w itajcie oswobodzi* 
ciele**.

Jan  Lachowics

Formoz t i— bnzą morską i loiniczq
K u o m ln ta n g u

NOWY JORK  (PAP.). — Wyspa 
Form oza stała  s ię  ośrodkiem  chiń­
skiej arm ii nacjonalistycznej.

Przyw ieziono tam  zapasy złota 
chińskiego ban k u  centralnego. W 
ciągu ostatnich m iesięcy na Formozę 
p rzybyło przeszło 300 tysięcy uchodź

c ó w z  Chin, co wywołało silne nieza­
dowolenie miejscowej ludności.

W jednym  z obozów wojskowych 
na Form ozie gen. Sun -  Li - 
szkoli na  w zór am erykański i  
cy żołnierzy. Poza tym  Form o v 
je  się bazą dla m arynark i i  i  
tw a Kuomintangu.

265 milionów zl 
oszczędności

w p rze m y śle  p ap iern iczym  
ŁÓDŹ. (PAP). Obok sukcesów  na 

polu produkcyjnym , państw ow y prze 
m ysł papierniczy osiągnął w  IV  kw ar 
ta le  ub. roku poważne sukcesy w  
dziedzinie oszczędności surowców, 
m ateriałów  pomocniczych, usp raw ­
nień pracy  itp. Ogółem IV k w arta ł 
ub . roku  przyniósł przem ysłowi p a ­
p ierniczem u oszczędności w  kwocie. 
265.444 tys. zł.

S k a r b  p o d  k o ś c io ł e m  
w  K s ię ż e j  M ę ce

SIERADZ (PAP.)'. — We w si Księ- 
ża Męka, w  po w. sieradzkim , podczas 
rem ontu  zabytkowego kościoła mo­
drzewiowego, ufundow anego przez 
W ładysława Jagie łłę  w  1441 roku, 
znaleziono 30 złotych dukatów  nider 
landzkich z 18 wieku.

D ukaty odkopali robotnicy budow ­
lan i pod k ru ch tą  kościoła, na głębo­
kości 70 cm. pod ziemią.

12  ty s ię c y  m ie s z k a ń
d l a  p r a c o w n ik ó w

p r z e m y s łu  m e t a lo w e g o
WARSZAWA (PAP.). — W rpku 

bieżącym C entralny Z arząd Przem y­
słu M etalowego przeznaczył przeszło 
2.180 mil. zł. na budow ę i rem onty 
m ieszkań d la  swoich pracowników. 
W ram ach  przyznanych kredytów  wy 
rem ontuje  się oraz w ybuduje  12 tys. 
izb mieszkalnych.

A m e r y k a n ie  w y w o ż ą  
w io s k ie  d z ie ła  s z t u k i

RZYM. — A m basada USA w  Rzy­
m ie zwróciła się dó miejscowych 
w ładz z prośbą o udzielenie je j po­
zw olenia na  zakup około 150 w łos­
kich skarbów  sztuki, w tym  dzieł 
D onateirego, B oticelli‘ego, Tycjana, 
T in to re tta  i M ichała Anioła.

A m erykanie o fia ru ją  do lary  za te 
bezcenne dzieła sztuki w łoskiej, któ­
re  m a ją  „uzupełnić am erykańskie  
galerie  sztuki**.

nych pasów transm isyjnych, w arto-\ 
ści przeszło 88 tys. zł., co s po w odo-| 
w ało poważne trudności w  pracy  za- ’ 
kładu.

Sąd uznał Panka  w innym  saboia- 
I żu gospodarczego i  skazał go na  13 
[ła t w ięzienia.'

H i e ś c i  z  k r a j u

K a t a s t r o f a  lo t n ic z a  
p o d  H o n g k o n g i e m

LONDYN (PAP). — A gencja Re- 
u te ra  donosi z Hong - Kongu ' o ka­
tastro fie  sam olotu pasażerskiego ty ­
pu „Dakota**, przybyw ającego z F ili­
pin. Spod szczątków sam olotu wydo 
b y  to dotychczas zwłoki 7 ofiar. Wed­
ług przypuszczeń, zginęło ogółem 10 
pasażerów  i  4 członków załogi.

WARSZAWA. — Dnia 24 bm. P rem ier 
Józef Cyrankiewicz przyjął w Frezy- 

I dium Rady Ministrów nowomianowanego 
ambasadora R.P. W Czechosłowacji Leo­
narda Borkowicza.

WARSZAWA. — Lekarze weterynarii 
śląskiej Izby Okręgowej przysłali n a  rę 
ce m inistra Rolnictwa i RR depeszą, w 
której zgłaszają gotowość pełnego po­
parcia akcji hodowlanej oraz gotowość 
• wzmożenia pracy na odcinku polepsze- 

I nia stanu zdrowotności pogłowia zwie­
rząt hodowlanych.

WARSZAWA. — W Zakładach Wytwór 
czych Silników Elektrycznych w Bielsku 
W dniu 19 lutego wykonano 25-tyslęczny 
silnik elektryczny do napędu maszyn.

W pracy tego działu produkcji wyróż 
nlll się przodownicy Jadwiga Drabek, 
M aria Janoza 1 Wilhelm Lorek.

WARSZAWA. — Dnia- 24 bm. Prezy- 
i dent RP przyjął w Belwederze nowomia

|  nowanego ambasadora RP w Pradze Letf 
| narda Borkowicza.
I W tyra samym dniu Prezydent RP 
ł przyjął na audiencjach sprawozdaw­

czych: posła RP w Sztokholmie Czesia 
wa Bobrowskiego oraz posła RP w Hel 
slnkach Jana Wasilewskiego.

GDAŃSK. — Robotnicy Państwowego • 
i Przedsiębiorstwa Robót Czerpalnych i 

Podwodnych wydobyli z Wisły dużą jao 
głębiarkę „W ulkan1*. Jes t to samoczynna 
pogłębiarka, odprowadzająca muł 1 pla 
sek. Może ona wydobyć 258 m sześć, mu 

I łu i piasku w ciągu godziny.
KRAKÓW. — Sejsmograf Obserwato 

I rium Astronomicznego U .. J. w Krakowie 
| zanotował dnia 23 bm. trzęsienie, ziemi, 

którego początek przypadł o godz. 17,24. 
a koniec około godz. 18-tej. Ognisko trzę 
sienią średniej wielkości znajdowało ślę 
w odległości ok. 1.500, km.

LONDYN. — Z Bangkoku donoszą, że 
w czwartek ogłoszono tam dekretem kró 
lewskim .stan nadzwyczajny na terenie 
całego Syjamu. Dekret umotywowany 
Jest „sytuacją w  sąsiednich krajach**.

NOWY JORK. — Rząd Państwa Izrael 
zwrócił się do ONZ z prośbą o przyję­
cie do Narodów Zjednoczonych.
.Dotychczas 44 państwa uznały rząd pań 

stwa Izrael. Na 11 członków Redy Bez-

t £ o w o PO L SK IE NU. 38.

W sz y s tk ic h  o b y w a t e l i  i  o b y w a te lk i*
którzy  jechali pociągiem łódzkim w dniu  29 g rudnia  w godzinach 10—1S 
od Kłodzka do W rocławia, wesoły z  w ielkim  apety tem  staruszek  błaga 
o łaskaw e podanie adresów  do „Słowa Polskiego" / pod „staruszek . 
W szelkie koszta w ynikające z  tego ty tu łu  będą sowicie w y n a g ro d z o r^

pięczeństwa, tylko Chiny i Egipt n ie  u- 
znały jeszcze Państwa Izrael.

NOWY JORK. — Na lotnisku Al Cuzco 
samolot pasażerski typu Douglas uległ 
w czasie startu  katastrofie 1 zapalił się. 
22 pasażerów zginęło w płomieniach.

PRAGA. — Onegdaj po raz pierwszy 
zastosowano samolot jako środek trans­
portowy dla przewozu piwa. Chodziło o 
wysłanie większej ilości słynnego piwa 
pllzneńsklego do Arabii Sauskiej. Po raz 
pierwszy użyto również kartonowego opa 
kowania, co dla odbiorców oznacza -na 
czne zaoszczędzenie na opłatach cel­
nych.

PARYŻ. — Radio ińadryckie doniosło, 
że do Hiszpanii przybyła grupa belgCJ- 
9kich bankierów, celem odbycia rozmów 
z przedstawicielami iraniclstowsklch kół 
handlowych 1 finansowych.

Pasy lecznfcze 
c i ą ż o w e - i  p o p o r o d o w e

pooperacyjne i opus7*zenia 
poleca

Skład Sanitarny
Rynek, Katusz 26, telefon 27-19

w łasna pracownia. -492

tó H H DIA . 
MŁODYCH *
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RZESZÓW  (PAP.). — W obecności 
załogi F abryki P rzetw orów  Owoco­
wych i  cukierków  „Alim a“ w Rze­
szowie, Rejonowy S ąd  W ojskowy roz 
p a tryw ał sprawę, pracow nika sezono 
wego, W ładysław a Panka, oskarżo­
nego o sabotaż gospodarczy.

Panek  u k rad ł z fabryk i 6 skórza-

Długoletnie więzienie za sabotaż gospodarczy

S tr .  »



TMri Wateiescu

szawskim  przedsiębiorstw em  „Mi­
ner" , k tó re  przystąpiło  do rozbija­
n ia  ścian p rzy  pomocy m ateria łów  
w ybuchowych.

P rzy  p ierw szym  system ie wydoby­
w am y do 180 cegieł z  1 m e tra  sze­
ściennego, p rzy  drugim  ty lko 120 ce­
gieł z m etra  sześć. Jednakże p raca  
przy rozb ijan iu  m urów  m ateria łem  
w ybuchowym  je s t o w iele bezpiecz­
niejsza i  może być pow ierzona ko­
b ie to m  Zresztą cegieł m am y w e W ro 
cław iu m iliardy.

Spieszymy się  teraz , gdyż chodzi o 
wykonanie P lan u  Inw estycyjnego i  
należy w yzyskać okres, gdy P K P  po 
siada w olne wagony. 58.000.000 sztuk  
cegieł w yślem y do C entra lnej Polski 
— mówi inż. K aczorowski — reszta 
pozostanie jak o  rezerw a budow lana 
dla Dolnego Śląska.

ODJEŻDŻAJĄ CEGLANE 
POCIĄGI 

Jedziem y na  m iasto. Wszędzie w i­
dać kolum ny robocze, pracu jące in ­
tensyw nie. Wielu robotników- przy­
było z Radom ia i  Górnego Śląska. O- 
trzym ali bezpłatne k w atery  i  doskor 
na le  prow adzone stołów ki za niską 
opłatą. Są bardzo zadowoleni z w a­
runków  pracy.

P a rcu je  40 b rygad  rozbiórkowych 
10 brygad  załadowczych. Czynnych 

je s t 300 furm anek, 12 samochodów 
eiężarowych z 12 przy czepkam i oraz 
samochody Z arządu  M iejskiego. Li­
n ie norm alnotorow e przecinają całe 
m iasto. Dzień i  noc płyną wagony

C o  k ilka  m in u t potężny hu k  
w strząsa  W rocławiem. To od­
budow a W arszawy, budow a no 

w ych fabryk , to dziesiątki milionów 
cegieł i  se tk i ton  złomu żelaznego d la 
w ykonania P lanu  Inwestycyjnego.

W e W rocławiu i  innych m iastach 
dolnośląskich trw a  w ielka akcja  od­
zysku cegieł, prow adzona w  ram ach 
zimowej akcji, rozbiórkowej. Pełno­
m ocnikiem  je j n a  Dolny Ś ląsk je s t j 
inż. Kaczorowski. P rosim y go o  u- 
dzielenie nam  inform acji.

— W ojewództwo w rocław skie do-1 
starczy w  ram ach  um owy do dn ia  
31 m arca 90.000.000 cegieł. W rocław 
da 80.000.000, Głogów 2.000.000, L eg­
nica 1.000.000, Szprotaw a 1.000.000, 
Lubin 600.000, O leśnica 500.000, O- 
ław a 400.000, " rz e g  250.000, Kożu­
chów 250.000, L r ochów 200.000. Obec 
nie 2.500 robotn ików  w e W rocławiu 
wydobywa 800.000 stuk  cegieł dzien­
nie. W ysyłamy 700.000 sztuk, czyli 
140 wagonów. Dotychczas wydoby­
liśm y już  11.000.000 cegieł, z czego
6.000.000 w ysłano do W arszawy. Przy  
śpieszam y jednak  tem po produkcji. 
Od 1-go m arca  W rocław będzie w y do 
byw ał do. 1 .000.000 cegieł dzienne* 
a  od  10 m arca — 1.500.000 sztuk 
dziennie.

— Dla kogo przeznacza się te  ce­
gły?

— P rzede  w szystkim  dla- W arsza­
wy, k tó ra  otrzym a 24.000*000 sztuk; 
K raków  zabierze 11.700.000, Łódź 
5:000:000, L ublin  4.000.000, Kielce
3.000.000, K atow ice 7.000.000, Rzeszów
3.000.000. O dbiorcam i są Państw . 
Przeds. B udow lane i  przem ysł.

TRZY RAZY TA N IEJ 
NIŻ W CEGIELNI

— J a k i je s t koszt wydobycia jed ­
nej cegły?

— Cegła kosztuje nas około 3 zło­
tych  30 groszy. R obotnik o trzym uje 
za wydobycie jednej cegły — 1 złe 
Około 1,40 zł kosztuje nas transport, 
resztę  pochłaniają  p race techniczne 
i  adm inistracyjne. Dodać należy, że 
c ena  jednej cegły w  cegielni w rocław  
skiej wynosi 9 złotych. Cegła z g ru ­
zów je s t wysokowartościowa. Robot 
nicy p racu ją  na akord; w ydobyw ając 
od 500 do 1.200 cegieł dziennie^ Re­
kord  w ydobycia wynosił 1.300 cegieł.

Obecnie wprow adziliśm y dw a spo­
so b y  w ydobyw ania cegieł. P ierw szy 
polega n ą  tym , że robotnicy w spina­
ją. s ię  n a  m ury, rozb ija ją  je  kilofam i 
i  opuszczają cegłę na  ziem ię po. d rew  
nianych rynnach. Takich punktów  
je s t już  dziś setki w  całym  mieście. 
Z atrudnialiśm y tu  tylko mężczyzn, 
zdecydowanych n a  w spinanie się na  
wysokie m ury. Należało jednak za­
trudn ić  i  kobiety wrocławskie. Dla­
tego też weszliśmy w  kon tak t z  w a r ­

n a  dw orzec Swiebodzki, skąd  od­
chodzą pociągi z  cegłą.

Oto znajdujem y się na  odcinku 
koło ulicy O ławskiej. Rozm awiamy 
z ob. Janem  Zybałą, kierow nikiem  
brygady na  tym  odcinku. Szybko zni 
k a ją  gruzy i  odsłania się widok na 
zabytkowe budowle. W rocław  pięk­
nieje w  oczach, a jednocześnie odbu­
dow uje Stolicę. Co pół godziny przy­
jeżdżają samochody, zabierając  ceg­
łę. W ypadki należą do rzadkości. L ek 
k a  zim a sprzyja robocie.

— P racu jem y dla W rocławia i  W ar 
szawy! — m ów i m a js te r Zybała.

Robotnik Józef W iśniewski p racu ­
je  już 8 miesięcy przy  rozbiórkach. 
Jego rekord  w yniósł 1.200 cegieł.

Zajeżdżam y na  dworzec Swiebo­
dzki. W łaśnie odchodzi pociąg.

J a d ą  cegły d la  W arszawy. Każdy 
w agon — to now y rau r w  Stolicy. 
Zajeżdżają coraz  to. nowe furm anki, 
kolejk i wąskotorowe, samochody. 
Dziś w yjeżdża po  140 wagonów, za 
k ilkanaście dn i będziem y w ysyłali 
300 w agonów  dziennie.

JA K  W FILM IE „SKARB*4
W południowej dzielnicy panu ją  

minerzy.
O to w yleciał w  pow ietrze s tary  

bunk ier koło Pafaw agu. Szyby za­
drżały. Ściany chw ieją  się i  siadają, 
jak  w  film ie „Skarb**. Bo też  te  ceg- 
ły  — to  skarb  d la  odbudowy.

M inerzy w y b ija ją  otw ory w  m u- 
rach , w kładają  m a te ria ł wybuchowy, 
przyłączają spłonki do zapalacza elek

POD CIOSAMI KILOFÓW PADAJĄ MO 
R Y WYPALONYCH DOMÓW. WYDOBT 
T A  Z  RUIN CEGŁA — TO PRAWDZI­

W Y SKARB

trycznego, połączonego z  przewodem  
elektrycznym . N astępnie odbiegają 
tak  daleko, b y  n ie groziło im  niebez­
pieczeństwo, naciskają  rączkę  i  opu­
szczając sprężynę w  zapalaczu, po­
w odują wybuch.

H uk w strząsa  powietrzem , ścian* 
osuwa się miękko. Po k ilk u  m inu­
tach  na  m iejscu w ybuchu grom ady 
kobiet przystępu ją  do w ybierania 
cegły.

N ie było dotychczas ani jednego 
w ypadku. N ie w yleciały też, ja k  sią 
tego obawiano, szyby.

Dzień po  dn iu  — detonacje gęst­
nieją. Toczy się b itw a o — odbudo­
wę W arszaw y i  innych m iast poi* 
skich.

Zbigniew  Grotowski

Listonosz i dzieci

Szkolna pomoc pocztowa na D. Śląsku
O J  s p e c j a l n e g o  w y s ła n n ik a  » S ło ir a  P o ls k ie g o *

Ostatnio Spółdzielnia Wydaw­
niczo -  Oświatowa „Czytelnik" w  
porozumieniu z Ministerstwem
Poczt i Telegrafów rozpoczęła wiel 
ką akcję, zwianą ,,szkolną pomocą 
pocztową**. Akcja polega na tym, 
że listonosze wiejscy, zamiast do­
starczać Gzasopisma . do - poszczegól 
nych domów, zajeżdżają do szkól 
wiejskich i wręczają dzieciom gar 
zety, prenumerowane przez ich ro­
dziców. Szkolna pomoc pocztowa 
ma na celu przyjście z pomocą li­
stonoszowi wiejskiemu, którego pra 
ca jest bardzo ciężka i wyczerpu­
jąca.

Do akcji niesienia pomocy listo­

noszowi wiejskiemu najbardziej za 
paliły się dzieci. Niektóray kierow­
nicy placówek pocztowych mają 
jednak w stosunku do niej pewne 
zastrzeżenia;

—  Próbowaliśmy —  pofwiada 
młodziutka, bo 20-letnia i  energicz 
na  p. Maria Kocielska, naczelnik 
urzędu pocztowego w  M* zowie 
(pow. średzki), —  a le  rodzice zgła­
szają sprzeciw. Twierdzą, że dzie­
ciaki przynoszą do domu gazety 
brudne i podarte, a  czasem nawet 
je gubią. Poza tym listonosz nie 
zawsze trafi na  pauzę pomiędzy 
lekcjami, a przecież dla doręczenia 
gazet nie można przerywać nauki.

Jan Kott o ofensywie kulturalnej

Szczegóły
w

n Rzeczypospolitej1
dnia 2-go marca br.

mówienia wszystkich problemów 1 ak-1 
tualnych zagadnień.

UCZMY SIĘ CZYTAĆ OBRAZY 
Niemal jednocześnie- te  same hasta pa 

dły w świetlicy Palawag na Grabiszyn­
ku, gdzie z inicjatywy Związku Zaw. 
Plastyków przy współudziale Wojewódz 
kiego Urzędu K ultury  1 Sztuki odbyło 
się otwarcie wystawy plastyków. Wysta 
wę otworzył naczelnik Halpon, a prze­
mówienie powitalne wygłosił prez. Kup 
czyński. Nazwał on wieczór ten ekspe­
rymentalnym 1 podniósł znaczenie łącz­
ności arty-tów  z robotnikami i robotni­
ków z artystami. Następnie prof. Daw- 
ski objaśnił kolejno licznie zebranym 
robotnikom 29 wystawionych obrazów, 
przy czym wywiązała się niezwykle cle 
kawa dyskusja. W wypowiedziach robot 
ników uderzała szczerość i nlezmaniero 
wany pogląd na sztukę. Jedną z najisto 
tn lej szych była kwestia rozumienia o- 
brazów. Plastycy mieli możność zaznajo 
mlć się z postulatam i 1 poglądami świa 
ta pracy, a  robotnicy otrzymali poucza­
jący wykład o plastyce.

Wieczór uświetnili występami wokal­
nymi artyści Opery: Wolak, Halska 1 
Dzieduszyćki.

Otwarcie wystawy obrazów w świetli­
cy Pafawagu świadczy o tym, że- rzuca­
ne hasła o ofensywie kulturalnej n ie  są 
czczymi frazesami. W m iarę możliwości 
śmiałe pomysły wciela się w czyn, a- 
pierwsze doświadczenia wskazują, że 

'jes t to właściwa droga.
Rzecz tylko w tym, aby wciągnąć do 

tej pracy jak  najszersze masy działaczy 
kulturalnych 1 ogarnąć ja k  największe 
szeregi konsumentów.

DOM KULTURY STUDENTA 
WE WROCŁAWIU *

Federacja Polskich Organizacji Styden 
ckich zleciła Bratniej Pomocy U. 1 P. 
Wrocławskie], urządzenie we Wrocławiu 
Domu K ultury Studenta. W rozmowie 
z wiceprezesem Wydz. K ult. -  Ośw. 
Bratniej Pomocy Nollem 1 kierownikiem 
sekcji imprezowo -  informacyjnej Kale-,

— Gzy te zarzuty są słuszne?
Nauczyciel Tadeusz Bieńkowski

zaprasza na lekcję do drugiej klasy 
w szkole powszechnej w  Krępir 
cach.

Dzieci słuchają z  zapałem op<r 
wiadania o szkolnej pomocy pocz­
towej.

— Proszę pani —  woła m ała 
Hania z  drugiej ławki, —  nie znisi 
czymy gazet. Mama też nie będzig 
się gniewała, że  przyniosę gazetę 
do domu. Ja  przecież sama prenu­
meruję „Świerszczyka".

— Co ozytają wasi rodzice?
—  „Przyjaciółkę" —  wołają 6hÓ- 

rem dzieci, —- Rolnika", „Słowo 
Polskie"; u  naa „Chłopską Drogę".

Niestety, nie wszędzie jest tak  
dobrze.

Kierownik szkoły w  Świętem, 
Zbigniew SkoezyńsM twierdzi, że 
szkolna pomoc, pocztowa rozwija 

się n a  jego terenie doskonale.
— Zapoczątkowaliśmy ją samo­

rzutnie. Nasza szkoła została ost&fc 
nio wyróżniona i  dostaliśmy na­
grodę w postaci czasopism. Listo­
nosz, jeśli nie trafi na pauzę, zo­
stawia gazety u  nauczycielka, któ­
ra  je rozdziela dzieciom..

Niestety, okazuje się, że jeszcze 
nie wszystkie urzędy pocztowe po­
informowane są o istnieniu szkol­
nej pomocy pocztowej. Naczelnik 
poczty w Strzegomiu, obiecuje po­
przeć akcję, ale nie otrzymał jesz­
cze w tej sprawie żadnych dyrek­
tyw z Dyrekcji Okręgowej Poczt i 
Telegrafów.

Do urzędu pocztowego w Pro­
chowicach (pow. legnicki) przyjeż­
dżamy już pod wieczór. Naczelnik 
p. Marian Ernest w ita nas z wiel­
ką serdecznością.

— Jak to przyjemnie, że „Słowo" 
zawitało do nas. Szkolna pomoc 
pocztowa? Ależ oczywiście. Robi­
my wszystko, żeby rozpowszechnić 
czytelnictwo na  wsi. Jest to na- 

* szym obowiązkiem i daje nam wie­
le satysfakcji. Nie bójcie się, zro­
bimy z dzieci dzielnych małych 

L listonoszy. A trzeba wiedzieć, że 
!• dzieci są też najwdzięczniejszymi 
czytelnikami.

, Gorzej jest z dorosłymi. Zaledwie 
co dziesiąte, gdzie niegdzie nawet 
co dwudzieste dziecko szkolne mó­
wi, że rodzice jego czytają gazetę.

•  *  •
Mamy więc przed sobą wielkie 

zadanie do wykonania. Jest nim 
umasowienie czytelnictwa na tfsi. 
W akcji tej muszą pomóc: listono­
sze wiejscy, naczelnicy urzędów 
pocztowych, dzieci szkolne i nau­
czycielstwo.

Ewa Wacowska.

C e g i e l n i a  *W r o c ł a w  p r a c u j e

Półtora miliona cegieł dziennie
d la  W a r sz a w y  i  in n y c h  m ia s t  c e n t r a ln e j  P o ls k i

tą  dowiadujemy się, że Dom ten mieścić 
s ię  będzie w  piwnicach ratuszowych. W i 
m arcu prowadzona będzie szeroka akcja i 
propagandowa na rzecz zbiórki fundu-i 
szów, k tó ra  obejm ie n ie tylko Wrocław, j 
ale cały Dolny Śląsk, gdyż odbudowa 2 
Domu K ultury Studenta odbywać się b ę | 
dzle zbiorowym wysiłkiem całego społe-j 
czeństwa dolnośląskiego. Do współpra­
cy nad odbudową wciągnięto także Za- 1 
rządy Bratnich Pomocy WSH i WSSP.'

Dom K ultury Studenta będzie ośrod-' 
klem, skupiającym wszystkie organ Iza- 1 
cje akademickie 1 ogół studentów. Bę- 1 
dzie on kuźnicą marksizmu; w  jego sa- 1 
lach obradować będzie 19 kół- nauko- 1 

: wych wyższych uczelni. Tutaj odbywać1 
się będą również wieczory dysjkusyjne1 
ZAMP-u. Jednocześnie Dom posiadać 
będzie charakter kulturalno - rozrywko 
wy, ze względu na występy Teatru Aka 
demlckiego, chórów studenckich,, wresz 
cle ' zebrania Czwartków Literackich. 
Każdy student będzie miał możność ko 
rzystania z czytelni czasopism, zaopatrz© 
nych w bogaty dobór pism fachowych, 

'niedostępnych na ogół przez swą cenę, 
jak  również skryptów wszystkich wy­
działów. W klubie znajdować się będzie | 
również bu fe t 1 stołówka.

Pełni zapału organizatorzy Domu opo 
władają, że będzie to ośrodek wzorowy. 
Otwarcie Jego pro jektu ję się na 1 m a­
ja  br., na pierwsze święto Zjednoczonej 
Partii. Zależy to jednak w dużej m le-| 
rze od ofiarności społeczeństwa dolno-( 
śląskiego i odpowiednich resortów m lni-( 
sterlalnych. |

•  *  ♦ |
Zestawiliśmy rozmyślnie trzy konie- j 

rencje 1 wydarzenia, jak ie odbyły sięj 
we Wrocławiu w ciągu jednego dnia. ̂  
Świadczą one chlubnie o rozwijającym^ 
się życiu kulturalnym  naszego miasta 
o owocnej działalności nielicznej Jesz- j 
cze, ale pełnej zapału grupki ludzi, któ j 
rzy realizować ahcą wielkie hasło, że 4 
kultura jest własnością mas l masom pe 4 
winna służyć. (

Mamy prawo do optymizmu. Ł. GoL | SŁO W O  P O L S K IE  N R , 56. S ir .  S

K u m u n sK a
w a lk a  o  p ro d u k c ję

jg  (od własnego, korespondenta API) 
Bukareszt, w  lutym 

lorę udział w akcji współzawód- 
K  nlctwa pracy. Proszę m l nie prze 

szkadzać. Nie mam czasu na ro- 
gotwy. Każda chwila jest cenna 1 nie 
cbcę jej marnować."

Te słowa proste, a tak bardzo wymów 
n& wypisała b iałą kredą na czarnej ta­
blicy, wlśzącej przy w arsztacie tkać* 
km, Maria Tataru — robotnica włók i en- 
nlc**J fabryki ITA w rumuńskim m ie­
ście Arad.

Ten napis nie budzi w fabryce JTA 
zdziwienia, a przodownica Maria Tata­
ra, pracująca na dw unastu krosnach, 
nie jest tu  odosobnionym wyjątkiem, 
po współzawodnictwa przystąpiło już 
przed dwoma laty kilkadziesiąt robot­
nic, liczba Ich stale rosła, a w ubieg­
łym miesiącu akcja objęła prawie całą 
fabrykę. Już w ubiegłym roku ITA od­
niosła zwycięstwo we współzawodnic­
twie mlędzyfabrycznym, zdobywając 
puchar „włókienniczej produkcji". Wy­
dajność pracy wzrosła wtedy o 200/ 0? a 
liczba nieusprawiedliwionych nieobec­
ności spadła do 4o/0.

W tym roku bodźcem do dalszego roz­
szerzenia akcji współzawodnictwa pra­
cy stał s ię  pierwszy rum uński plan go­
spodarczy na rok  1949.

— Nie m a żartów — mówi Andre! 
Ilanso, 60-1 etnl robotnik państwowej 
fabryki metalurgicznej „28 Sierpnia", 
do niedawna Jeszcze należącej do znane 
a), rumuńskiego m agnata przemysłowe­
go Malaxa, — tu  n ie m a żartów, plan 
musi być wykonany i  kwita. A wiecie 
przecież, że ten plan, to n ie  byle co. O 
400/ t  musi wzrosnąć produkcja przemy­
słowa, a o 15 %  m a wzrosnąć wydaj­
ność pracy. Rozumie się, że plan bę­
dzie wykonany.

Andrei Marzso już  czterdzieści la t pra 
cuje w metalurgii. A gdy przed kilku 
miesiącami fabryce groziło przerwanie 
produkcji z powodu braku kół zęba- 
|ych, sprowadzanych zza granicy — 
ilarzso skonstruował sam maszynę, pro 
dukującą tryby.

W „Rumuńskich Zakładach Chemicz­
nych" robotnik Stefan Lonescu wyna­
lazł sposób radykalnego obniżenia kosz 
tów produkcji akumulatorów-. W Innej 
fabryce'm etalurgicznej, w- słynnych za­
kładach „W ulkan" — robotnik V lktor 
Muresanó wprowadził w iele ulepszeń, 
które zwiększyły znacznie wydajność 
pracy. Jest teraz kierownikiem produk-
<n.
. w  wielkiej garbarni w 'K lużu  robotni­
ca Jylla Szatmari, dzięki wynalezionemu 
przez siebie sposobowi wyprawiania 
skór, podniosła wydajność pracy o 50P/o.

Kolejarze z zakładów w Grywlcy, w 
Simerii, w  Brasów, w Timosoara czy w 
Klużu, metalowcy z Malaxy, „Wolfa"

 ̂ czy „W ulkana", górnicy z doliny rzeki 
Jlu, z Aninoasy, nafćlarze z Ploesti, 
Baicoi, czy Monesti, robotnicy stoczni 
w Gałaczu 1 w Konstancy 1 wielu In­
nych robotników 1 wiele robotnic z ma 
łych 1 dużych zakładów przemysłowych, 
przystąpiło do wzmożonego wyścigu1 
pracy, pod hasłem wykonania planu go' 
spodarczego. P lan ten postawił przed na' 
rodem rumuńskim śmiały i wzniosły1 

: cel: zwiększenie produkcji, -zwiększenie 
wydajności pracy 1 podwyższenie stopy 
życiowej ludności.

W Teatrze Robotniczym „Glulestl" w 
Bukareszcie odbyła się przed paru  dnia 
nU niecodzienna uroczystość. Scenę tea­
tru wypełnili laureaci — kolejarze, któ­
rzy, wyróżnieni w wyścigu pracy,, o trzy 
mywali z rąk  m inistra przemysłu zasz­
czytne odznaczenie. „Order Pracy'*. 612 
robotników kolejowych (w tej liczbie 96 
kobiet) — to przodownicy pracy 1 ro­
botnicy — wylazcy, którzy przyczynili 
się do racjonalizacji techniki produk­
cyjnej.

Dzisiaj kolejarze rumuńscy w dalszej 
ikcji współzawodnictwa pracy zobowią­
zują się do .wykonania pierwszego ru­
muńskiego Planu Gospodarczego, który 
1 na ich odcinku zakreśla trudne zada­
nia: wzrost przewozów towarowych o 

a przewozu pasażerów o 
w porównaniu z rokiem ubieg­

łym. Dla wypełnienia tych zadań Ru­
munia ma wyprodukować, względnie od 
remontować 16 wagonów motorowych, 
560 wagonów pasażerskich, 3660 wago­
nów towarowych 1 30 lokomotyw wąsko 
torowych.

Kolejarze rum uńscy plan wykonają.

H i s t o r i a  j e d n e g o  c z w a r t k u

Po raz pierwszy w historii w rocław -1 
skich „Czwartków Literackich" zor j 
ganizowano staraniem  Koła Miłoś­

ników Literatury 1 Języka Polskiego o- 
raz OKZZ wspólny w ieczór' dyskusyjny 
w  sali TPPR, W program ie był referat 
prof. Wacława Kubackiego o romantyz­
mie, Jednak, wobec niestawienia się pre 

legenta z przyczyn od niego nlezależ- 
! nych, dyskusja potoczyła slę4ha tem aty 
, najbardziej pasjonujące 1 aktualne —
1 upowszechnienia kultury  l ofensywy kul 
I turalnej. •
1 Zasadniczy referat wygłosił Jan Kott.
I Naszkicowawszy sytuację n a  odcinku 
I kulturalnym  w okresie mlędzywojen- 
I nym: ghetta kulturalne, dyktaturę po- 
) pytu. rządzącą wszechwładnie na rynku 
| księgarskim, rogatki kulturalna, dzielą 
} ce m iasto od wsi — mówca przeszedł do 
I obrazu polityki kulturalnej w Polsce Lu 
I dowej, opartego o niezależne od pryw at 
1 hego kapitału środki produkcji. Zrodzl- 
1 to się nowe niebezpieczeństwo: okazało 
1 się bowiem, że aparat spółdzielczy musi 
1 Uczyć się z tą  samą publicznością, że 
1 wyrosły te  same rogatki, co wczoraj,
1 między miastem i wsią. Ukazało się 
l znowu widmo drobnomieszczańsklego 
I czytelnika — widmo, Jak to nazwał dr. 
i Kott, „kręgu GG".
i Wyrósł jednak drugi krąg kultury, 
f krąg  awansu społecznego.
■ Nie ma różnych kultur — stwierdził 
I prelegent, — proletariat tworzy jednolitą 
I kulturę narodową. Człowiek socjailsty- 
I czny — to walka polityczna l kul tu r al-
i  na, nosząca w sobie brzemię rzeczywl-
1 6tych konfliktów.
# Dyskusja, która wywiązała się po refe
# racie dr. Kotta, poszła w dwu klerun- 
ik a c h : Ideologicznym 1 praktycznym. Za 
fb le ra ll w niej glos przedstawiciele tea- 
I tru, prasy, nauczycielstwa, filmu, lltera- 
r cl i artyści. Podawano konkretne wnlo 
) Skl przeprowadzenia akcji upowszech­
n ia n ia  kultury w  oparciu o OKZZ, któ- 
I ra  rozporządza odpowiednim aparatem. I 
rPostanowiono również odbywać podobnej 
l  zebrania częściej, aby mleć możność o- j

W ie lk i  
k o n k u r s  >— a n k i e t a  |

•Jak sobie w yobrażam  a k c ją  ku ltu ­
ralno -  oświatow ą na wczasach?** |

Dla zwycięzców konkursu  10 cen- 
nych nagród, w  ty m  5 bezpłatnych , 
^ — 5 tygodniowych pobytów w  d o -1 
wolnych miejscowościach wypoczyn-1 
kowych. W -67'



W A N D A L IZ M
Jaką wartość ma dla mas Miej- 

»ki Stadion Olimpijski im. gen. 
Swieroiewskiego, wiemy wszyscy.' 
Przypominamy też sobie, jakim na 
kładem pracy i pieniędzy doprowa 
dziliśmy go do stann używalności. 
Pamiętamy również, jak wielkie 
zasługi w odbudowaniu go ma Bry 
gada Słuftby Polsce, która w cią­
gu niecałego roku wykonała pracę 
trzech lat.

Dzięki tej właśnie brygadzie Sta 
dion nie tylko został w dniej mie 
rze odbudowany, ale przez cały 
czas jej pobytu we Wrocławiu był 
również strzeżony.

Niestety, dzielni junacy wyjecha 
li i  nie zanosi się na tot ażeby w 
roku bieżącym zjawili się znów na 
stadionie. Prace remontowe nie u- 
stały wprawdzie, ale też i nie po 
suwają się szybko. A remontów 
fest jeszcze sporo. Najgorsze jest 
to, że nie można zabezpieczyć ro­
bót już wykonanych. Wprawdzie 
istnieje na stadionie straż, ale nie 
jest ona w mocy przeszkodzić wan 
dalom wrocławskim. Prawie co 
noc zjawiają się na stadionie. To 
uszkodzą ogrodzenie, to znów u- 
kradną jakieś materiały, innym ra 
zem poniszczą krzewy, czy drze­
wa.

Upilnowanie nieogrodzonego tere 
nu o obwodzie kilkukilometrowym 
—  nie jest łatwe. A ustawienie i 
parkanu dookoła stadionu —  to 
wydatek kilkuset tysięcy zł., któ­
rych nie ma.

Jedyna rada, to prośba do społe 
czeństwa, ażeby samo pilnowało 
stadionu i przekazywało schwyta­
nych złoczyńców w ręce władz. 
Inaczej w krótkim czasie będzie­
my zmuszeni stadion odbudowy­
wać od nowa. __

TUWICZ

Hlocfzf z la t 1929 — 1933

będtj powoływani na »lrzydniówki
Każdy musi odfobić 36 dni w roku

S praw a w ykonyw ania p rac  doryw ­
czych (tzw. 3-dniówki) przez jedno­
s tk i tery to ria lne  Służby Polsce, była 
przedm iotem  obrad  w czorajszej kon­
ferenc ji przedstaw icieli w ładz poli­
tycznych, adm inistracyjnych i  gospo­
darczych. K onferencja  odbyła się w  
sali ob rad  ^ o j .  R ady . Narodowej. 
Przew odniczył przew odniczący WRN 
— Grochalski.

Z zadaniam i i  organizacją trzydnió  
v. 2k  zaznajom ił obecnych ppłk. K a­
w ecki — kom endant w ojew ódzki S.P.

,YV roku  1949 do prao  doryw czych 
(3-dniówek) pow ołana będzie mło 
dzież m ęska i  żeńska, podlegająca 
powszechnem u obowiązkowi przyspo­
sobienia zawodowego, wychowania 
fizycznego i  przysposobienia w ojsko­
wego, urodzona w  la tach  1929, 1930, 
1931, 1932 i  1933. Pow ołana do prac  
dorywczych młodzież w inna p rzep ra­
cować 36 dn i w  ciągu roku, tj. zasad 
niczo 3 dni w  m iesiącu. Zależnie od 
w arunków , dni robocze m ogą po so­
bie następow ać jeden  po  drugim , a l­
bo mogą być rozłożone na przeciąg 
całego m iesiąca '1.

Z uw agi na  to, że w iele firm  otrzy­
m uje  fundusze w  ram ach  inw estycji 
państw ow ych .n a  w ykonanie pew ­
nych, p rac, a  prac  tych  nie w ykonuje 
z powodu b rak u  robotników, w  roku 
1949 3-dniówki obejm ow ać będą 
przede wszystkim  p race  objęte p la­
nem  inw estycyjnym . Inw estorzy pla-

ISotainik wrocławski
Q  U S T  GOŃCZY ZA KUPCEM rozpi 

cala Delegatura Komisji Specjalnej. Po­
szukiwany jest 29-letnl M arian Kobier- 
ski (pseudo „Florek"), współwłaściciel 
składu m ateriałów  żelaznych „łka".

Q  ZAWSZE WOLNĄ DROGĘ robi m i 
ltcy jny  posterunek służby ruchu dla Po 
gotówia Ratunkowego i S traży Pożarnej, 
ho'-dla w ozó w ty ch  Instytucji każda mi 
htTta odgrywa w ielką rolęi

Q  DYŻURNYCH APTEKARZY niepo­
koją w  nocy natręci, żądając wody do 
utleniania włosów lub proszka na ból 
głowy. Na recepcie pilnej dla chorego 
lekarze robią Już notatkę — „ekspedy­
cja nocna", aby uwolnić apteki od bez 
ceremonialnych Intruzów, zakłócających 
.spokój.

Q  O NADUŻYCIACH w stosunku do 
Pogotowia Ratunkowego s łychać . dość 
często. Onegdaj pracownik. Z, M , Ma­
słowski wezwał karetkę do chore; żony 
Teodory aż na Mały Ciążyn (ul. Cho­
rzowska 43 m. 2). Gdy przybył lekarz, 
nikogo nie zastał, a sąsiadka oświadczy 
ła, że chora wyszła do m iasta po za­
kupy.

Q  KTO NABYŁ LOSY na loterię fan to 
wą Chłopskiego Tow. Pomocy Dzieciom, 
ten może przejrzeć tabelę wygranych w 
biurze Ch. T. P. D. przy u l. Komuny 
Paryskiej 72.

Q  Z SIEDZIBY OKZZ (Mazowiecka 
17) wyruszają w niedzielę o godz. S ra 
no w rocław skie' zespoły świetlicowe do 
następujących miejscowości: Stradom a 
Górna (pow. Syców), Gaworzyce (pow. 
Głogów), LUboszyce, Góra Śląska. Popi­
sy świetlicowe odbywają się w imię po 
głębienia sojuszu robotniczo-chłopskie­
go.

Q  ABY WYSTĄPIĆ O GODZ,' U w 
przedstawieniu Flisa", każdy członek 
Opery Robotniczej już o godz. 9-tej mu 
si przybyć do teatru , aby zdążyć ucha- 
rakteryzować się. Bilety na widowisko 
sprzedaje Związek Zaw. Pracowników 
Biurowych i Przemysł.

O  NA „SREBRNĄ SZKATUŁKĘ" W  

dn. 1 marca i na „Słomkowy kapelusz" 
w  dn. 4 marca sprzedaje bilety człon­
kom koła ZMP przy Państw. .‘Liceum 

. Spółdzielczym (ul. Worcella 3) sekre­
tariat koła w godzinach od 10 do 12-ej.

Q  POLSKIE TOW. PREHISTORYCZ­
NE powstało we Wrocławiu (oddział). 
Każdy może być członkiem T-wa, które 
go celem jest szerzenie zamiłowania do 
arcbeol~ -‘i prehistorycznej. Członkowie 
otrzym ują czasopisma 1 inne wydawnic 
tw a T-wa po znacznie •—■zniżonych ce­
nach. projektow ane są też wycieczki (m. 
lim. do wykopalisk w Opolu). Lokal To 
warzystwa — Plac Wolności 7.

Q  KONDUKTOR N r 204 Stanisław 
Szymczak znalazł teczkę skórzaną z do 
Jćumentami i gotówką w ilości 70.000 zł. 
P . Szymczak złożył teczkę w dyrekcji, 
gdzie zgłosiła się po zgubę Luba Gold- 
Wyn 1 ofiarowała znalazcy 10.000 zł tytu 
łera nagrody.

Q  „ŁOWCY NIEDŹWIEDZIA JASKI­
NIOWEGO" 1 „Dawne monety w dzie­
jach ku ltu ry  1 sztuki" — oto tytuły 2 j 
odczytów, jak ie odbędą się w niedzielę I

cić w ięc będą za każdą junako-dniów  
k ę  kom endzie SP. S taw ka przypusz­
czalnie n ie  przekroczy 200 zł.

SP . w eźm ie w ięc czynny udzia ł w  
p lanow anych p racach  • inw estycyj­
nych, a  społeczna i  w ychowawcza 
p raca  junaków  w zbogaci Skarb  P a ń ­
stwa. P płk . K aw ecki podkreślił w y­
chowawcze znaczenie 3-dniówek. A 
więc przede w szystkim  świadomość 
junaków , że p racu ją  przy  odbudowie 
zniszczonego w ojną k ra ju , w iększe 
pow iązanie ich przez p racę  z  p ań ­
stwem , następnie  um iłow anie i  zro­
zum ienie pracy , w iększe pow iązanie 
ze zw iązkam i m łodzieżowymi — 
ZM P i  SP  — poznanie ich  ideologii.

5 -c i z ja z d  o k rę g o w y  
S ir .  D e m o k ra ty c z n e g o  

Jutro o godz. 10 rano rozpo­
czyna się we Wrocławiu 3-ci 
zjazd delegatów Stronnictwa 
Demokratycznego z terenu Dol­
nego Śląska. Zjazd będzie obra 
dował w sali Izby Rzemieślni­
czej (Plac Muzealny 16).

Niezależnie od p rac  inw estycyj­
nych „hufce 3-dniówek“ pracow ać 
będą p rzy  p racach  o charak terze  spo 
łecznym, ja k  radiofonizacja i  elek­
try fikacja  wsi, budow a świetlic, sta­
dionów itp.

Z a p race  te  SP pieniędzy n ie o trzy­
ma.

N a konferencji w ybrano kom itet 
dla sp raw  3-dniówek. W skład  komi­
te tu  w eszli: przew odniczący WRN
— G rochalski, wicewoj. Kulczycki, 
z ram ien ia  PZ PR  — K arst, SL  — 
M ączka, ZM P — Goldberg* ZSH — 
W roński, S P  — ppłk. Kawecki.

K om itet decydować będzie, czy pro 
ponow ane przez inw estorów  prace* 
m ogą być w ykonyw ane przez ju n a ­
ków  i  czy zgodne one są z założe­
niam i SP.

Zgłoszono już  w nioski o junaków . 
W ystąpiła już  z w nioskam i D yrekcja 
K olei Państw ow ych, Sam odzielny 
Oddział Odgruzow ania, Woj. W ydział 
Odbudowy, W ydział W odno-M eliora­
cyjny, Z arząd  N ieruchom ości Ziem ­
skich, D yrekcja Lasów  Państw ow ych 
i  Zw. Sam opomocy Chłopskiej.

(Jur)

TEATR W IKLKt,' dziś o  godz. 19-tej 
m iera opery G. Rossiniego pt.: „cJ? 
lik  Sewilski". Wykonawcy: W Szen! 
tyckl, s t. Romański, z ,  ŁosaklewS 
A. Wolak, K. Poreda, Z. Biliński i 2 
Zalewska. Kier. muz. K. Wiłkomirski* i 
reżyseria 1 dekoracje — s t .  CegieW

i . ma ma ’ - ' •.
T T  1 1  7 (

f o t o p l a s t i k o n ,  Ul. Św idnicka 54, 
św le tla  codziennie  od  9 — 21 „Sum»I I 
t r a “ .

K i n a

gO- i

„ŚLĄSK'4 — -ul. • Gen Świerczewski^ 
67, „Skarb", (polski, w  dni powsz. od 
godz. 15, 17.15 l 19.30; w  niedz. od 
dżiny 12.30; dozwolony od la t 14.

„SCALA", Ul. Mikołaja 37 — „SKARB" 
(polski), w dni powsz. godz. 16,
1 20,30; w niedz. od godz. 13.45; do* 
wolony od lat 14.

,»WAR SZA W A"  — ul, Fredry 16, „Tr2e. 1 
cl Szturm " (radz.), w dni powsz. od 
godz. 15.30, 17.45 i 20.15; w niedz. od 
godz. 13,15.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53, 2  , 
..Aleksander Matrosow" (radz), w dal 
powsz. od godz. 16, 18 i 20.

,'PIONIER", ul. Stalina 71 — „K latii 
słowicza" (franc.), w dni powsz. god% 
15 i 17; w niedz. godz. 10.30, 13, 15 I 17; 
dozwolny od lat 7

„PIONIER"  — Program aktualności Nr 
9, Polska kronika filmowa Nr 9/49, Poł 
na symfonia, Sztuka rzeźbienia w ko­
ści. Początek seansów 19, 20 i 21. z 
chwilą rozpoczęcia się kroniki wstq> 
na salę wzbroniony.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — „Kraka* 
tit"  (czesk.), • w dni powsz. o godz. , 
16, 18 1 20; w niedz. od godz. 14; do. 
zwolony od la t 18.

.•FAMA" — Psie Pole — „Moja mila" 
(radz.), w dni powsz. o godz. 19; w 
niedz. o godz. 16, 18, 20; dozwolony * 
od la t 14. — Czynne w  czwartki, piąte 
ki, soboty 1 niedziele.

G rypa w y g a sa

0 godz. 12 1 12.30 w Muzeum Państwo­
wym we Wrocławiu (obok gmachu Wo­
jewództwa).

Q  W ŚWIETLICACH WSZYSTKICH 
ZAKŁADÓW PRACY odbędą się do dn. 
15 m arca referaty,, m ające przekonać 
wszyśtkićh członków Związków Zawodo i 
wy ch do wstąpienia 'w szeregi członków 
Powszechnej .Spółdzielni Spożywców. J 
Akcja prowadzona jest pod hasłem: 
„Każdy członek Związku Zawodowego— j 
członkiem Spółdzielni".

Q  PODWIECZORKI PRZY KLUBO­
WYM MIKROFONIE — organizuje za­
rząd Klubu Oficerskiego, mieszczącego 
się w  gmachu DOW przy ul. Pretficża. 
Pierwszy podwieczorek odbędzie się ju ­
tro. Wystąpi na podwieczorku Bożena 
Bron-Barańska, A. Chromicki (konfer.), 
A. Majewski, K lara .Kmitto, H enryk 
Neuman i chór rewelersów Oficerskiej 
Szkoły Piechoty. Początek o g. 16.

O  AKADEMIA W 31 ROCZNICĘ AR­
MII RADZIECKIEJ w  świetlicy Wytwór 
n i Kapeluszy, Konfekcji i Trykotaży i 
przy u l: Ruskiej 47 zgromadziła l ic z -1 
nych pracowników. Po części oficjalnej 
odbyła się gorąco oklaskiw ana' część ar 
tystyczna z udziałem artystów  teatrów.

Q  BRAK MIEJSC- w •tutejszych szp i-! 
lalach daje  się odczuwać na oddziałach ! 
ginekologicznych. Sytuacja poprawi się 
z chwilą zakończenia remontu oddziału ) 
ginekologicznego w Szpitalu Wojewódz- i 
kim.

Q  m  WOJEWÓDZKI ZJAZD Delega­
tów Stronnictwa _ Demokratycznego woj. 
wrocławskiego odbędzie się dn, 27 lu te -{ 
go br. o godz. 10-tej w sali Izby.Rzem ie | 
ślniczej, pl. Muzealny 16. Porządek 
dzienny przewiduje m. Inn. refera t pól i 
tyczny przedstawiciela . CK SD, sprawoz 
dania oraz wybór nowych władz.

Q  KOŁO TBS przy II  Państw. Liceum
1 Gimnazjum składa podziękowanie za­
rządowi sekcji drobnych kupców przy I 
Hali" Targowej za . dar w kwocie 10.000 
zł, złożony na stypendia dla uczniów.

Q  ZEBRANIEM POŻEGNALNYM, u- 
rządzonym w salach - hotelu Monopol, 
rozstali się studenci V roku Medycyny 
W eterynaryjnej ze swoją uczelnią, po 
ukończeniu studiów. W wieczorze wziął 
udział re&tor Markowski, grono' profeso 
rów 1 studenci.

Q  JUTRO W LOKALU KLUBU TPPR 
(Rynek 6) rozpocznie się o godz. 10 po- | 
siedzenie rozszerzonego plenum zarządu I 
wojewódzkiego Tow. Przyjaźni * Polsko- | 
Radzieckiej.

O  BAL AF IHJ TEKTURY w salach 
Politechniki odbędzie się dzisiaj.

rzom, aby uświadamiali ludność o 
środkach zapobiegawczych, które 
należy przedsięwzią6 w razie ka­
tami i kichania. Obecnie epidemia 
grypy wygasa.

—  J ak  w ygląda sy tu ac ja  w  n)ie 
ście pod w zględem  in n y ch  chorób 
zakaźnych  ?

— Żadnej epidemii nie ma. Są 
sporadyczne wypadki tyfusu brzusz 
nego lub. błonicy, zwanej również 
dyfterytem. W takich wypadkach 
izolujemy od otoczenia nie tylko 
chorego, ale i jego. rodzinę.

'Wydajemy nawet zakazy pracy 
całym rodzinom na pewien okres. 
Prowadziłby energiczną akcję wy­
krywania nosicieli’ zarazków.

Co należy robić, aby ustrzec 
się przed zarażeniem?

— Najważniejsze, to higiena o- 
sobista — częste mycie się i kąpie 
Je. Nie należy także jeść niemy­
tych owoców. * (Jur)

„ S l E O Z “
1 Y  R o k u  P r a w a

odbędzie się w dniu l .m  br. (wtorek) 
W salach KLUBU INTELIGENCJI PRA­
CUJĄCEJ (Wrocław, Rynek 27a). 
Początek o godz. 18-tej.
Ze względu na uczestnictwo zaproszo­
nych pp. Profesorów, uprasza się kol. 
o punktualne przybycie.
K arty  uczestnictwa nabyć można co­
dziennie w  Zakładzie Praw a Polskiego 
(Gmach Prawa n  p.) — w godz. od 
9 — 14-tej.

„ŚWIETLICA FILMOWCÓW“ — ul. Ol­
szewskiego 58 — „Zwierzęta egzotycz- ‘ 
ne"  i „Ekspedycja na G renlandię". 
N adprogram: kreskówki.. Pocz. sean­
sów w dni powsz. o godz. 16 1 18; w 
niedz. i  święta o godz. 10.30, 14, 16, 18 
1 20.

N o c n e  d g i u r p  a p te k
Pod 4 Wieżami — Damrota 7;

„ Murzynem — Plac Solny 3;
„  Aniołem — Szczytnlcka ~28.

- „ OO. Bonifratrów — Traugutta 57;

łŁO W O  P O L S K IE  N R. 56. Str. 4

Obchód w DOW
W sali reprezentacyjne] Klubu Ofi 

cershlego odbędzie się dziś wieczór 
poświęcony 31 * rocznicy powstania 
Arm ii Radzieckiej,
•Wieczór odbędzie się dziś o*godz. 

19. Odczyt pt. „Koncepcje strategicz 
ne w  świetle, ostatniej w o jny“ w y­
głosi płk. Krzemień po czym  odbę­
dą się w ystępy artystycznego zespo­
łu Oficerskiej Szkoły Piechoty 1 
o następnie — zabawa taneczna.

W goścanie u  ch łop ów
o r k ie s t r a  tr a m w a ja r z y  i  b a l e t  s p ó łd z ie lc ó w
O rkiestra tram w ajarzy pod kierownic-1 rentka świetlicowa OKZZ ob. Mieczy- 

twem kapelmistrza W aleriana Jakubów- sława Urbańska, która recytowała Koń­
skiego oraz balet Spółdzielców pod kier. cert Jankiela z „Pana Tadeusza‘V  Do- 
Xeni Boreńskiej odwiedzili ■ świetlicę ' skonała recytacja wywarła wielkie wra- 
Żwlązku Samopomocy Chłopskiej w  ma żenie na słuchaczach, 
ją tku PNZ Przytykowlce w gminie Smo Balet spółdzielców starannie przygoto 

salach I lec, Do zebranych licznie chłopów z o- wany przez Xenię Boreńską, znaną nam 
I kollcznych wsi przemówił ob. Bronisław Ł Opery Robotniczej, m usiał kllkakrot- 

Góralewski, po czym ob. Leski wygło- nje bisować.
sił wyczerpujący referat w związku z Występ orkiestry tram w ajarzy spotkał 
rokiem Mickiewiczowskim. się z serdecznym przyjęciem.- (skl).

W bogatym program ie wystąpiła refe-1

Samochód ‘ zabił motocyklistę

P o d w ie c z o r k i  
u , o f ic e r ó w

Kierownictwo Klubu . Oficera przy 
DOW. dbając o nawiązanie szerszego 
kontaktu  ludności cywilnej Wrocławia 
z  korpusem oficerskim, postanowiło u- 
rządzać co niedzielę podwieczorki arty  
styczne w salach klubu.

Patronat nad podwieczorkami objął 
Wrocławski Oddział Tow. Przyjaciół’ Zoł 
nierza.

W urozmaiconym programie przewidy 
wane są między innymi występy arty­
stów wrocławskich scen dramatycznych 
1 operowych^ oraz występy zarówno ze­
społów artystycznych 
szkół oficerskich, jak  i też najlepszych 
świetlicowych zespołów robotniczych.

Wstęp na podwieczorki. — bezpłatny. 
Przewidziana jes* jedynie obowiązkowa 
konsumcja wartości minimum 150 zł od 
osoby. --

Pierwszy podwieczorek odbędzie się 
w niedzielę 27 bm. o godz. 10-tej. Przy­
grywa własna orkiestra wojskowa.

(R. SJ

Ś m ie r ć  p r z y  p r a c y
Zajęty przy rozbiórce wypalonego do 

m u na pl. Wojewódzkim, 30-1 etni Stani 
sław Zgarda (Katowice, ul. Szopena Nr 
12) został ugodzony w głowę cegłą, któ­
ra spadła z 1-go piętra, wskutek czego 
doznał pęknięcia czaszki. W drodze do 
szpitala Zgarda zm arł w karetce Pogo­
towia Ratunkowego, (y)

U to n ę ło  d z ie c k o

U zbiegu Ail. Sępa Szarzyńśkiego 1 
Nadbrzeżnej, jadący na motocyklu 32- 
letnl Wacław Wawrzyniak (ul. Henryka 
Sienkiewicza Nr 39 m. 1), rzeżnik, do­
stał się pod samochód.

Kierowca zatrzymał się 1 przewiózł 
W awrzyniaka nieprzytomnego tymże sa

Wczasy dla całych rodzin
n ie z a le ż n ie  o d  p ra c o w n ic z y c h

W związku z centralizacją wczasów 
pracowniczych, k tóra umożliwiła central 
ne planowanie akcji wypoczynkowej, 
w yłaniają się w  organizacji wczasów 
pracowniczych coraz to nowe zagadnie­
nia.

Jednym z zagadnień, k tó re weszło w 
stadium realizacji, je st sprawa wczasów  
rodzinnych  oraz wczasów dla m atek  z  
dziećmi.

Konieczność oddzielenia nieletnich 
dzieci, zakłócających często wypoczy­
nek, od wczasowiczów, zwróciła Jedno- i 
cześnle uwagę na potrzebę <zorganizowa - 
nia wczasów dla tych, którzy posiadają 
rodzinę i  pragną spędzić urlop w gronie 
najbliższych. Osób. Powstał więc pro­
jek t zorganizowania na razie jednego J

ośrodka wczasów rodzinnych. W miejsco 
wości takiej znajdować się będą małe, 
odpowiednio wyposażone dom ki, w któ 
rych  pracownicy będą mogli (a zwłasz­
cza przodownicy) w raz ze swymi rodzi­
nam i przebywać trzy  tygodnie 1 prowa 
dzić własne gospodarstwa.

Na tego rodzaju ośrodek wczasów ro­
dzinnych przeznaczono Pobierowo, poło 
żone w  lesie nad morzem w pobliżu Ka 
mienia Pomorskiego 1 posiadające kilka 
set małych domków jednorodzinnych. - 
. Pobierowo należy do miejscowości ma 
łó znanych, mimo pięknego swego poło­
żenia. Posiada ono nad pełnym morzem 
dużą drobnopiaszczystą plażę 1 jest oto­
czone pięknymi lasami.

Epidemia grypy panująca we 
Wrocławiu w ostatni:h  dniach, 
zmalała.

—r Pra'V?flę powiedziawszy, grypy 
spodziewaliśmy się już na  parę 
dni przed wybuchnięciem epilemii 
—  mówi epidemiolog <fc. Liblicft z 
Miejskiego Wydziału Zdrowia, — 
Fala grypy przyszła do nas 2 Fran 
cji. U nas dała 0 sobie znać w 
styczniu, w lutym natomiast byló 
jej największe nasilenie. Mimo 
przeprowadzonych prac profilak­
tycznych, zachorowało ik. 8 proc. 
mieszkańców.

— Na czym  polegały prac? p r o  
filak tyczbe?

— Rozesłaliśmy ćp loka rży ia k ła  
dowych i szkolnych przypomnie­
nia o konieczności zmywania pcd 
łóg roztworem wapna chlorowanego 
i ustawiania miseczek z tymże roż 
lworem na kaloryferach i piecach. 
Chodziło o. to, aby roztwór nasycił 
powietrze. Poleciliśmy tak ie  h.ka-

mochodem (przed przybyciem w ciągu 
4 min. Pogotowia Ratunkowego) — do 
szpitala 0 .0 . Bonifratrów. Wskutek zgnie 
cenią klatki piersiowej i brzucha, ran­
ny po upływie pół godziny zmarł.

Dochodzenie prowadzi 1 komis. M9.
(y)

W Kowalach' przy ul. O lsztyńskiej' 2- 
letni Zbigniew Bogusiński (Leszczyńska 
Nr 38 m. 1), syn pracownika Państwo­
wej Fabryki Sztucznego Jedwabiu, ba­
wiąc się bez dozoru wpadł do stawu. 
Jeden z przechodniów rzucił się na ra­
tunek i dziecko po kilku minutach wy 
dobył. Przybyły lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego stwierdzi! już śmierć. (y>
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K w iatk i z b iu ro k ra ty czn ej łą k i
w y służbowe w O ław ie (8 km) przed 
godz. 15-tą. Przyjechałem  do Urzędu 
Gminnego o godz. 13,30 i  tu  kazano 
mi czekać. Po godzinie oczekiwania 
oświadczono mi, że urzędnik, k tó ry  
ten dział prowadzi, w yjechał n a  kurs 
i  n ik t nie może m ojej spraw y za ła t­
wić. Pod-.bna h istoria w ydarzyła się 
8-go lutego. Przyjechałem  w tedy do 
wymienionego Urzędu Gminnego w 
30 m inut po term inie  przyjm ow ania 
in teresantów  i pomimo, że miałem 
za  sobą kilkanaście kilom etrów  jaz ­
dy, urzędnik nie chciał m nie przy­
jąć. Znów niepotrzebna s tra ta  czasu 
i  jazda 22 km  na  rowerze".

Czas nauczyciela na pew no by ł r ó ­
w nie cenny, jak  służbistego u rzędni­
ka. Siedząc, za biurkiem , trzeba prze­
de  wszystkim  być człowiekiem.

B iurokracja szaleje w  Bystrzycy.

Z a b y tk o w e  d r z w i w  s p ic h r z u
Inż. J a n  Kopiczyński, będąc na  u r 

lopie w  ub. m iesiącu w  Młynowie, 
poczta Otm uchów, w  czasie zwie­
dzania zabudow ań m ają tku  zauw a­
żył na strychu śpichrza drzw i żelaz­
ne k  u te  o znaczeniu historycznym  
Z podobnym i drzw iam i o podobnych 
ornam entacjach  spotkał się on  przy 
zwiedzaniu Narodowego Muzeum 
Państw owego w e W rocławiu. Drzwi 
te  posiadają  szachownicę z orłów

Ob. Grocholewski, Kow ary. P rosi­
my zwrocfć się do 'Z arządu  Okręgo­
wego Związku Inw alidów  W ojen­
nych RP, W rocław, ul. G w arna 4, do 
inspektora zatrudnienia.

Ob. ob. Sikorski, Tyblewstó, Z. B. 
yfiersze jeszcze nie do druku.

Ob. Haperski. W ykorzystamy.
Fredo Foto. Anonimy do kosza.
N. 5f. N iestety, nie dysponujem y 

iflższymi inform acjam i.
Ob. A nna Taw orska. Przed opu-

polskich, przy  czym zawieszone są 
odwrotnie, co świadczy, że znalazły 
się tam  zupełn ie  przypadkowo.

Dokładny * schem at zabudow ań i 
drzw i znajduje się w  posiadaniu Re­
dakcji. N iew ątpliw ie dyrekcja Mu­
zeum zainteresuje się tym  zabytkiem.

blikow aniem  przekazaliśm y Klinice.
Ob. N. J . H. Sz. n ie  by ł poinform o­

wany, jako  repa trian t. N ie należy go 
w inić

* * *
Do wszystkich Czytelników. Z w ra­

cając się o poradę lub pragnąc po ­
ruszyć jak iś  problem  w  „Słowie**, 
nie należy przysyłać znaczków pocz­
tow ych na  odpowiedź, gdyż n ie mo­
żem y ich  ani wykorzystać, an i zw ra- j

LODZKA WYTWÓRNIA PILNIKÓW 
Ł ó d ź , u h  S k o r u p k i  17/19

teł. 157-42 
POLECA nowe piln ik i wszystkich 
rozm iarów  i  fasonów, rów nież na­
cinanie starych. K-1538

S a m o d z ie ln y  
O d d z ia ł  O d g r u z o w a n ia  

zatrudn i natychm iast

ś a f o o r  l f  o n f f i c f

d o  p r z e w o z u  c e g ł y
I W arunki do omówienia. Zgłoszenia 
pl. Solny lfr pok. 13. K-933

PORADY PRAWNE
„W. 2. Sł‘. W sprawie odszkodowania i 

u  zaginioną na poczcie paczkę zwykłą, 
wyjaśniamy co następuje:

|  Stosownie do art. 5 Rozp. Prez. R.P. 
i  26. 8. 1927 r. o odpowiedzialności 
iirzeds. państw. P.P.T. i T. za przesyi- 
\ pocztowe,, za zaginione paczki bez 
Vanej. wartości wypłaca się tytułem  
\fcodowanla zwyczajna wartość, jaką 

j » \o n e  przedmioty miały w czasie 1 
■ nadania, a w razie ich ubytku 

Vkod zenia — kwotę, równającą 
f  zeezywiścle poniesionej- szkodzie, 
Obliczonej według tej zwyczajnej war- 
tośei.

Odszkodowanie jednak  za- zaginięcie, 
ubytek lub uszkodzenie nie może być 
wyższe, niż: iloczyn pięciokrotnej naj- 
Ą&szej taryfowej opłaty od wagi paczki 
tr^kaogramowej, mnożonej przez ilość 
pełnych lub zaczętych kilogramów, ja­
kie zawierała paczka przy wadze brutto.

Ponadto.- obowiązuje zasada, że wska- 
caoie sumy pobrania n ie  je st traktowa* 
Be jako podanie wartości paczki i w ar- I 
tość ta- musi być wyraźnie wskazana ja -  j 
ko taka, aby mieć podstawę do żądania 
odszkodowania w wypadku zaginięcia. I 
VT konkretnym wypadku paczka zwy­
kła za pobraniem bez podania wartości 
ważyła?T ISO grm., tzn. — jeśli przyjmie­
my l kg wagi 1 opłatę taryfową od te- j 
go kilograma w sumie 40 zt 1 pomnoży­
my przez 5, otrzymamy wysokość rosz­
czenia- odszkodowanego- w sumie 200,— I 
2ł. Od decyzji D yrekcji P. I T. w tej | 
sprawie przysługuje w ciągu 3-ch mie-1 
ślący od daty jej doręczenia odwołanie 
do Sądu Okręgowego, jednak w danym 
wypadku brak- podstaw prawnych do od 
•oftnia.

P?*zy okazji podajemy dla informacji, 
ie odszkodowanie za zaginiony list pole 
Wity wynosi 2ł l.oofr.

OB. JORA3Z, NOWA RUDA. Prostu­
jemy błąd w  odpowiedzi z 28 bm.: 
Czynsz mieszkaniowy w dotychczaso­
wej wysokości płacą Jedynie rzemieśl­
nicy zatrudniający nie więcej niż jed­
nego członka -rodziny-, jeżeli zamiesz­
kują. i w ykonują swój zawód na- obsza­
rze gmin miejskich, z wyłączeniem 
gmin o charakterze wiejskim (nie miej­
skim jak  błędnie: wydrukowano) oraz 
gmin uznanych "Za uzdrowiska.

„STRACONY*1 WROCŁAW. W związku 
z niedopełnieniem we właściwym ter­
minie obowiązku rejestracji, należy bez 
obaw zgłosić się do Komendanta RKU. 
„Wrocław, ul. Łąkowa 2. który  poinfor­
m uje o terminie, w jakim Obywatel bę­
dzie mógł zarejestrować się. (

„JANINA". Osoba przyjm ująca rzecz 
na przechowanie bez wynagrodzenia od  
powiada tylko za szkodę wyrządzoną 
rozmyślnie lub wskutek braku staran­
ności, jakiej, zwykła dokładać przy prze 
chowaniu rzeczy Własnych.

Wobec tego, że przedmiot wzięty na 
przechowanie musiał by§ wskutek oko­
liczności związanych z w ojną (ewaku­
acją) sprzedany, pozostaje obowiązek 
zwrotu uzyskanej ceny. Przerachowanie 
uzyskanej ze sprzedały sumy winno na 
stąpić w  drodze dobrowolnego porozu­
mienia, przyjm ując pod uwagę. Jaką 
wartość m iała ta suma w stosunku do 
cen artykułów oierwszej potrzeby, w 
porównaniu z  obecnymi cenami.

Gdyby porozumienie nie- nastąpiło, 
sprawę: może rozstrzygnąć sąd, t  który 
biorąc pod uwagę wszystkie okoliczno­
ści sprawy — oznaczy wysokość świad­
czenia.

„PRACOWNICZKA UMYSŁOWA". Wy 
jaśnienie kwestii poruszonych prze* Q- 
bywa-tełkę w  ostatnim liście d a je  już 
odpowiedź zamieszczona w „SłoWle Pol 
sk-im“ z dnia 4v Dt. br.

Podziękowanie
Panu Dr. Profesorow i Czyżewskiemu 
Kierow nikow i I K lin ik i Chirurgicz­
nej PCK U niw ersytetu  W rocławskie- 

I go za pom yślne przeprow adzenie w y­
jątkow o tru d n e j operacji i  za oka­
zanie serdecznej, troskliw ej i  bez- 

{interesownej, opieki doktorom : Za­
w adki, Zalewskiem u, Orawcowi, Ma 
daji, Da wis, Ki ba. Filipiakowi. G ryc- 
kfewdesowi i  Sokołowskemu, oraz SS 
in struk to rkom  i pielęgniarkom , skła 
dam y tą  d ro g ą  serdeczne podzięko­
wanie.

Frydmanowi* 
K-920 z  W ałbrzycha

SZ TA N D A R Y
Param enta  ko ście lne  

w ykonuje  F irm a 
J O Z E F  ŁO W 1N SK 1
POZNAN, G arbary  29 

FILIA W rocław, al. Poniatów 
s kiego 31. Dojazd tram w ajem
iłnfi: 6 K 552

R A D I O

28 LUTY 4* R. SOBOTA 
5itfl Sygnał. 5.15. St*eazca. niftdom. 

IKłF. 5,20 Konc. por. dla świata pracy,
• W Giran. por. 8.10 Dzień. por. 6,30 Muz. 
P». f»,ó0 Program dnia. bfiSr Muz,, por. 
7.00- Wiadom. dzień. por. 7,20 Przegląd 
prasy stoi. 7,23 Muz. por. 0.00 Aud. dla 
wsi. 8,10 Muz, por. 6,30 Stare i nowe, po 
gWć? 8,50 M u ł 0.15 Auli Zw. Naucz. 
PoUkicgo. 9,30 Wszechnica radiowa-. 0.50 
Pr&gcam. dnia. 11.57 Sygnał i hejnał. 
*2.!»! Wladom. poi. 13,20 Konc. muz. pol- 
okiej, 12,45 Aud. dla wsi. 14,30 Sport. 
HJ* Obrazki z życia wielkich muz. 14.50 
“ wwom. wrocł. 14,57 Inform. Radlof. 
Przewód. 15,00 Inform. Polski Płd. 15,15- 
Aktualia. 13,28 Ekrany wrocł. 15,80 Zapu 
*•?» zapusty, montaż sł.-nnruż. d*a dzieci. 
‘•.•O Dzten. popoł. 10.30 Młodzież uaktyw 

wieś, reportaż. 10.45 Przy sobocie po 
fotweJe. 17,45 Aud. dl* świeśiic wiejskich. 
JM* Lekcja jęz- ros. ifi.15 Aud. Kont. 
C«rtr. Zw. Zaw. 10.30 Konc, Krak. Ortc.

20.00 DZien, wlecz. 20.50 Aud. z cy~ 
*W: Ofensywa, która przyniosła waŁ- 

ŻI.00 Muz. powa* ń,3B Międzynar. 
*a^ody N arciarskie o puchar Tatr. 
5-J5 Tęsknota, nowela A. Czechowa.

Karnawał Robotniczy. 23.00 Ost. 
^adom. 23,10 Karnawał Robotniczy.

Muz tan. fł.oo D.c. Karnawału Ro- 
C®1 Muz. tao. 0.30 Pmgram na  Ju i 

Hymn. /

O ih re g a  się  p n re J  L upnem  

t k ia J z io n e j  m aszyn y
u  o  p ita n id

m arki „ I D E A L “  Nr 539194
ze szkolnych w arsztatów  samochodo­
wych Publicznej Średniej Szkoły Za­
wodowej w K am iennej Górze, ulica 
K atow icka 19. K-ftt?

1 fSŁ8S2Etli* PRÓBNE |

R E J E S T R A C J A
przedw ojennych książeczek oszczędnościowych P. K. O, n a  okaziciela 

P.K.O. przypom ina, że zgodnie z dekretem  z  dnia 3.EL1947 i  dekre­
tem  z dnia 14.IV.1943 r. o  re jestracji i  um arzaniu  niektórych dokumen* 
tów  n a  okaziciela em itow anych p rzed  dniem  -.9.-939 r. posiadacze ksią­
żeczek oszczędnościowych P. K. O. Serii A i  B w inn i nadesłać je  do 
C entrali P . K. O. w  W arszawie, ’ do ponownego zarejestrow ania w  te r­
m inie do dnia  31.111 bar.

Książeczki n iezarejestrow ane i. nieostem plow ane odpowiednio w  tym  
te rm in ie  u tracą moc praw ną,

W tym  sam ym  term inie należy wszcząć postępow anie o um orzenie 
utraconych książeczek na okaziciela, przesyłając do P. K. O. odpis Y/nios- 
ku złożonego w  Sądzie.
K-931 Pocztowa Kasa Oszczędności

SPRZEDAM wóz ciężarowy m arki Gaz, I 
Wrocław, Ruska 20.________________ 1363
ZNACZKI całe zbiory, pojedyócze lep 
sze sztuki, kupuje stale „Fortuna'* 
Wrocław, Ryncłc łS. K 790
MEBLE różne najtaniej kupisz, najko­
rzystniej:- sprzedasz, Stalina 131 sklep.

LALKI naprawia, odnawia, fachowo — 
tanio — Wytwórnia „Lalka" — Wroc­
ław. M ierntoza25.________  K-616
IDEALNIE cienkie gwarantowanej jako 
ści prezerwatywy „Apls“ — smoczki, za 
krapiacze, napalusznlki, czepki kąpielo­
we, potnlk) — poleca Fabryka „Slgna** 
Kraków. Józefińska 26. K 550

UNIEWAŻNIAM kartę  repatriacyjną, 
k a rtę  RKU 1 odcinek zameldowania na 
nazwisko Jop Tadeusz._____________ 146$
SKRADZIOfflO legitym ację służbową, 
stałą partyjną, zaświadczenie RKU wy­
dane Zamość, kartę  repatriacyjną, od­
cinek zameldowania. Nazwisko Mokrzyc 
k i Alfred. Wrocław, Kaszubska 14. 1475
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód PKP 
(177241) wydany przez DOKP we Wro­
cławiu na nazwisko Szymański Włady- 
sław, Trzebnica. 147,6
ZGUBIONO dowód osobisty N r 4 we 
Wrocławiu na nazwisko Maria Dolecka, 
wydany przez Zarząd Gminy Wabieniee, 
pow. Oleśnica.______   1479

SPRZEDAM obrazy malowane w roku 
1714. Wiadomość: Wałbrzych, Roli Zy- 
mierskiego 44 m. 9.______________ K 920
SPRZEDAM psa wilczura 1-rocznego. 

Wiadomość: Wałbrzych, Katowicka 6 m. 
•3 .    K  923

LOKAL pray dwoncu Głównym na przed 
siębiorstwo handlowe; spółdzielnię — 
odstąpię. Zwrot kosztów remontu. Wia­
domość pl. K onstytucji 3-go Maja 5. 
Owocarnia.     1437
SKLEP spożywczy dobrze prosperujący 
odstąpię za zwrotem kosztów. Wiado­
mość Wrocław, Grabiszyńska Nr. 00/8.

1439

UNIEWAŻNIAM zaginiony dowód oso- 
" bisty, legitymację Zw. Zawodowego na 

nazwisko Purzycki Zygmunt. 1480
UNIEWAŻNIAM legitym ację Zw. Zaw. 
Spółdzielnia „OlgtnaT1 zagubioną 24 /II 
na nazwisko Ratajczak Anna._______ 1493
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą wydaną 
przez Zarząd gminy Skała pow. Olkusz 
na nazwisko Boroń Lucjan, drugą wy- 
daną na nazwisko Boroń Helena. 1484
ZESPÓŁ artystyczny angażuje zaawanso 
wanych śpiewaków — śpiewaczki l tan- j cerki; na dobrych warunkach ul. KSucz 
borska 4-14 H  piętro, godz. 10—12. 1482

KUPIĘ uniw ersalny adapter, maszynę 
do szyci a, płyty koncertowe. Zgłoszenia 
„Słowo- Polafcle** „Okazja**. 1450
WILLĘ 4 pokojową umeblowaną tanio 
odstąpię. Zgfoozenta „Słowo Polskie" 
pod „Przedmieście**. 1452

PRAKTYKANT (ka> ze średnim wy­
kształceniem do nauki, księgarstwa po­
trzebni. Księgarnia Naukowa Wrocław, 
Wita Stwosza 3 . __________________14SÓ

MEBLE, łóżka, kuchnię, dywan sprze­
dam. Knlaziewicza 3& -  12. _______1454
POSZUKIWANY loka* biurowy w śród­
mieścia 3-5- pokoi. Oferty: Sp-nia Pra 
cy „Zjednoczenie", ul. Daszyńskiego 
09/1. 1450
ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem. Wia­
domość „Słowo Polskie* ‘ pod „fryzjer- 
nia". 14 5f

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę  RKU, 
kartę  rozpoznawczą, legitymację SL, le 
gltymację Z.Z., odcinek zameldowania, 
kartę  rowerową n a  nazwisko Popczyk 
Tadeusz Swldttica, Oświęcimska 22.

K  912
ZGUBIONO ztelbną kartę  rozpoznawczą 
n r  10539 wydaną przez kop. „Bolesław 
Chrobry" na nazwisko Bartach Zebna 
zamieszk. Wałblriych.  ' K  919
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
obywatelstwa Mans&leid Anatol, za­
mieszk. Wałbrzych, Moniuszki 1.

•K SiŚ

SZPITAL SS Urszulanek Wrocław — 
Karłowice Al. Kasprowicza 64/60 zatrud 
ni natychmiast dwie dyplomowane pie- 
lęgniarki. 1457
PRZYJMĘ kobietę samotną starszą do 

i prowadzenia domu dwojga osób. Refe­
rencje konieczne. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" N r „39,‘.______  1443

I BUCHALTER -  bilansista przyjmie pra­
cę po południu. Zgloszęnia „Słowo Pol- 

I skie** Bilansista. 1468
j KSIĘGOWY - finansista obejmie sasno- 
I dzielne stanowisko. Oferty „Słowo** sub. 

Przebitka. 1467
RUTYNOWANY kancelista poszuikuje 
pracy biurowej. Oferty pod „Sekretarz** 

1400
STARSZA gospodyni z dobrymi świa­
dectwami zajmie się domem 2 osób. 
Wiadomość ul. M. Kromera 15 m. 9 m  
p. . 1472
.WDOWA wiek średni zajmie ślę domem 
starszego pana. ZgłosZetlia pod „Wdo­
wa". 1460

ZGUBIONO zieloną kartę  rozpoznawczą 
n r 10229 na nazwisko Pełz Heinz,' za- 
miesak. Wałbrzyełti' ' IC 913
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym ację 
służbową wydaną w  inspektoracie szkol 
nym w Świdnicy Semen lak Adela Ja- 
worzyna Sąsica. K  915
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę  RKU 
wydaną RKU Bochnia, zaświadczenie 
zwolnienia- z wojska w ydane w Tarno­
wie na nazwisko Jajecznica Marcin, Lu 
tom la. pow. Świdnica. K 914
UNIEWAŻNIAM kartą  RKU wydaną 
przez RKU Wadowice, odcinek wymel­
dowania ze Świebodzic i zameldowania 
w Cierni pow. Świdnica, Karkoszka Win 
centy zamieszkały Ciernie 168. K 913
ZGUBIONO dowód kon ia nr. 44654 wy­
dany przez gminę Gorce na nazwisko 
Kardas Stanisław, zamieszkały Jabłów. 
Dowód powyższy unieważniam. K 925
ZGUBIONO odcinek zameldowania, za­
świadczenie rejestracji- RKU Świdnica, 
świadectwo szJtołne, kartę  repatriacyj­
ną na nazwisko Mozyiko Roman, Wał­
brzych, Mickiewicza' 2ła/S; Znalazcę 
proszę o zwrot. K  SBS

K U R S ?  ą s m p ę h ^ ^ S S / .W iś ą i f ^ k ^ K T C r o c . 
ław, pT. Engelsa U, . (Legnicki). Swtat 
pracy — zniżka.
DO MATURY gimnazjalne!, Kceałnej 
przygotowują profesorowie -  speejaSlśęi. 
Wieczorka 64/0. 143>
OSOBA samotna z dzieckiem poszukuj* 
pokoju od zaraz. Najchętniej Biały Ka­
m ień lub w pobliżu. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" Wałbrzych pod „Pokój*1. K 328
r~ ' student Politechniki'- —
wypłacalny poszukuje pokoju. Łaskawe 
ofer-ty pod „4352". 1431
POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie. Ce­
n a  obojętna. Wiadomości kierować pod 
„L. K." do „Słowa Polskiego" 14SS
Z MAJCHERKÓW Gąsiorowska Kata­
rzyna- poszukiwania przez rodzinę Len ar 
tów. Jan Lenart Opole-, ul. Nlemodliń- 
ska 3 I p. 1440

GARAŻ na- mały samochód osobowy, 
okoloca- ul. Piastowskiej poszukuję. Zgło 
szenia „Słowo" pod „Garaż**._______ 1431

ZGUBIONO kartę- rejestracji RKU Swid 
nica na nazwisko Kałicieekl Lesław. 
Witków 95, pow. Kamienna Góra. K 922

TRAUGUTTA 35 — Zakład, pogrzebowy 
„Concordia" w ykonuje najtaniej- solid- 
nte, szybko______________________  T9I
BATERIE Z.A.N. płaskie, okrągłe, ame­
rykanki. Trzymiesięczna gwarancja. Pro 
wlncja za zaliczeniem. Warszawa — Są- 
ska Kępa. Szczuczyńska U._________1474

ZGUBIONO m etrykę urodzenia, kartę  
repatriacyjną, i zaświadczenie pracy na 
nazwisko Wibkowsfca- Efóbiets, Biały Ka 
mień. Daszyńskiego 12. K  937
ZGUBIONO kartę re-}eaferae:.ina, wysta­
wioną prze* RKU Nfsko* woj. Rzeszów 
na nazwisko Puzio Wojciech, Brzeg.

K  329
LODÓWKĘ elektryczną prąd  stały nową 
zamienię n a  zmienny względnie sprze­
dam. Wiadomość Krasińskiego 21 m. 5 
między 10—19.______________________ 1471
MASZYNĘ do pisania z długim wałkiem 
nowoczesną z rachunkiem sprzedam. O- 

ty pod ..Nowa" Słowo Polskie. 1470
I MASZYNY szewskie kompletne, łaćiarki,
I podstawy do maszyn do szycia sprze-
I dam okazyjnie Wrocław, Krasińskiego

21. Biuro — Mechanik. 1469
     ■   1 ■—I SPRZEDAM pianino. Clenciały 12 par-

( tfer lewo. . 1465

ZGUBIONO kartę  rejestracyjną wydaną 
przez RKU Brzeg, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Stępień Walerian, Ło- 
siów. powiat Brzeg. K MO
ZAGUBIONO: legitym ację partyjną
PPR Nr 550987. legitymację Związku Za 
wod owego Włókniarza na nazwisko 
PJeszkowski Jan. Legnica. K  934
ZGUBIONO zaświadczenie rejestracyjne, 
pośrednictwa pracy- przy starostwie po­
wiatowym Oleśnica- na nazwisko Sa­
miec Maria. _________________K 902

SZTANDARY
PA&AMEOTA KOSG1SLNB 
w ykonuj* D a j tU n u  fachowa 

firn u

K. KĘDZIERSKA

G ES4R O L
Tragacautha kartony, 

k o p im y  z a r a z
Wytw. Chemiczna, Poznań 
ul. D om inikańska 7 K-823

SPRZEDAM sypialnię nowoczesną oraz 
biurko i bibliotekę Wróci s w, Sępolno, 
Narcyzy żm lchowskiej 1 m l.  1436

UNIEWAŻNIAM zgubiona legitymacje 
RKU wydaną Radom, legitymację PPS 
na nazwisko Rysiew Eugeniusz. 1440
ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Sitna Irena zamieszkała Ja­
wor. ul. Wrocławska 37.____________1447
ZGUBIONO odcinek zameldowania, kar 
tę  ew akuacyjną z. Rosji, kartę  rejestra  
eyjną RKU wydana Wrocław, ak t ślubu 
z Rosji na- nazwiaflco Rozenbłat Jod . Wro 
ctaw. Kupta 2. 1440

WÓZKI DZIECIĘCE;
autka - spacerowe w 
wielkim wyborze pierw 
sto rzędnych fabryk, po 
leca „HALSZKA1* — 
Wrooław, Świerczew­
skiego 50. 1335

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację 
Nr 612 wydaną przez Wojewódzki Od­
dział PUR WrocłaW, na nazwisko Śliw­
ka Maria, żona pracownika PUR Ole­
śnica. ■_____________________________ 14W
REJESTRACJA zgubiona. P aul K ram er 
W rocław  — K arłow ice; Szpital 04/00.

1462:

ŻELAZKA, KUCHENKI, BATERIE, śwte 
ce samochodowe, DOSTARCZA Wacław 
Turek, Wrocław. Kołłątaja 32 h u rt art. 
elektrotechnicznych. K 791

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację 
Ubezpieczało 1 Społecznej, odcinki za­
meldowania, zaświadczenie pracy Jad­
wiga Moszczyńska Weoełarw, Prusa 5a.

1464

POSeUKUJĘ rodziny z Tajnopola, ul.. 
Niemcewicza 30 państwe Sołużewskłch 
Olgi. JuHi, Michała, Józefa i Stanisła­
wa. Kto by wiedział o losie w /w rodzi­
ny, proszony jest o zawiadomienie na 
adres: Helena Rzadka, Świebodzice, pow. 
Świdnica, ui. Osiedle Wojska Polskiego 
Nr. 10. -___________ K Ml
PRZYBŁĄKAŁ się duży wilczur. Ode­
brać: B. Krzywoustego 68/04 -  1. Po 
trzech dniach uważam za własność.

1477

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
w  „Stcruńe PoUfcłm" 

obowiązujący od dnia 26 lutego 1040 r. 
OGŁOSZENIA TEKSTOWE: 

(układ 5-ck> szpaltowy) 
za 1 mm szer. sspałty 55 mm 

do 70 mm z± 100.—
71 mm — 120 mm zł 120.—

121 m m — 200 mm zł.-180.—
201 mm — 300 mm zł 260.—
ponad 300 mm zł 400.—

OGŁOSZENIA ZA TEKSTEM: 
(Układ 5-cio szpaltowy) 

za 1 mm szer. szpalty- 56 mm 
od 70 mm zł 55.—

71 mm — 120 mm zt 75.—
121 mm — 200 nrm zł 180.—
263 mm — 300 mm zł 150.—
ponad 300 mm zł 200.—

NEKROLOGI ZA TEKSTEM*, 
(układ 5-cio szpaltowy) 

za 1 mm szer. szpalty 65 mm 
do 70 mm zł 50.—
71 m m  — 128 mm al 75.—

ia i mm — 208 mm d  120.—
201 mm — 300 mm zł 175.—
ponad- 308 mm zł 248.—

OGŁOSZENIA DROBNE:
Za słowo zł 30.—
dla poszukujących pracy: zł 30.—
najmniej słów — 1 8  
najwięcej — 25 

Pierwsze słowa i słowa tłustym dru­
kiem liczy się po4wójni& W niedzie­

lę i święta 50 procent drożej. 
Tarninow y druk  50 procent drożej. 
Za ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
i .ogłoszenia kombinowane dolicza się 

dodatek 100 procent, 
przy. ogłoszeniach kliszowych — bez 
zestawu — liczy się rzeczywisty wy­

miar ogłoszenia.
Konto PKO — VT11-13S. — BGS — 3»._

SŁO W O  P O L S K IE  N R. 56. Str. 5

f Nauczyciel** z B iskupic Oławskich 
' Bystrzyca, pow. Oława, donosi

^31 stycznia chciałem  zgłosić zmia- 
Lę miejsca zam ieszkania i  korzysta­

jąc  z  dwugodzinnego urlopu pojecha 
łem  na row erze do Urzędu G m inne­
go w  B ystrzycy (11 km  w czasie bu ­
rzy). Po załatw ieniu  te j  spraw y 
chciałem  załatw ić jeszcze inue spra-

G d z ie  u r z ą d z ić  w y s ta w ę ?
i (idzie mi wolno urządzić w ysta­
li?  — zapytuje ob. M aria Zabłocka 
_ „4, 5, -945 roku w prost z  obozu 

■rlekłora się do W arszawy. Po sied­
miodniowej w ędrów ce dotarłam  do 
0i$clawia. Kolo bram y uniw ersytec 
^ej. zostałam wylegitym owana i za- 
if a ż owana przez prezydenta mia- 
|Ł*

Zarząd M iejski powierzył mi za- 
uczytne stanow isko dekoratora w 
Teatrze M iejskim. M iałam duże kfo- 
Mtf z powodu niedow ładu w  praw ej 

Pomimo to  projektow ałam  i wy 
tany walam dekoracje, godła, wysta 
^  (Warszawa w gruzach i  odbudo­
we). Ewa Bandrow ska - T u rska  za- 
gezyciła W rocław pierwszym  koncer 
teffl na Święto Morza odwiedziła mnie 
ir malarai bez okien i  z dziuraw ym  da 
iliem. D yrektor D rabik powierzył 

dekoracje do opery „H alki" Mo- 
ptaszki, k tóre w ykonałam  przed ter 
sanem, n ie  m ając ani św iatła, ani 
yrtdy w  pracowni*

poza tym  trzeba było odgruzować 
gały wydział m alarski, uchronić m a-

O d p o w ie d z i r e d a k c j i

te ria ły  od zepsucia i przeprow adzić 
inw entaryzację magazynów. Na to 
trzeba było poświęcić w iele nocy.

Na w eryfikacji w  grudniu 1945 r. 
w organizującym  się Związku P la­
styków  odrzucono moje prace z po­
wodu niedostatecznego wykończenia. 
T aką sam ą odpowiedź otrzym ałam  
przed WZO, przy  czym oświadczono 
mi. abym  sobie sama zorganizowała 
w ystaw ę moich prac. A le gdzie?

Może odnośne czynniki zain teresu­
ją  s ię  pytaniem  ob. Zabłockiej?

K-740



Chcesz być 
n a  m eczu?  

p r z e c z y ta j !
PA M IĘT A J ZE!
W rocław — Tw oje m iasto — jest 

dum ne z  w yrobionej sportow o i ku l­
tu ra ln e j publiczności, 

że W rocław  chce być stolicą spor­
tow ą k ra ju , .

że na  ringu  w  H all Ludow ej będą 
naszym i gośćmi sportow cy zaprzyjaź­
n ionych narodów  W ęgier i Czechoslo 
w acji,

że w idow nia w rocław ska nagradza 
bisam i każde zwycięstwo, bez wzglę­
d u  na  to  czy osiąga je  Polak, w rocła­
w ianin , czy ich przeciwnicy,
■ że dem onstracje  przeciwko sędziom 
m iędzynarodow ym  nfe w ystaw iają 
dobrego św iadectw a gospodarzowi, 
k tórym  w  tym  w ypadku je s t nasze 
m iasto.

PAM IĘTAJ, że H ala Ludow a o t­
w a rta  je s t w  dniu meczu od 9 -te j do 
godz. 11.45 i  że te rm in  zam knięcia 
Jest nieprzekraczalny,

że poprzedzający zaw ody cerem o­
n ia ł' p ow itan ia  gości je s t częścią m e­
czu m iędzypaństw ow ego i

że m usisz w ziąć w  nim  udziały 
Zbliżając się do w ejścia trzym aj w 

ręk u  bilet, (każdy wchodzący), a lbo­
w iem  m usisz pomóc organizatorom  
w  zdaniu egzam inu naszej dojrzałości 
organizacyjnej „na piątkę*'.

P ilnu j sąsiadów , aby nie w y k ra ­
czali przeciwko dyscyplinie, nie palili 
papierosów  n a  hali i by  zachow ali się 
tak , ja k  ty.

Kuchem n a  sali k ierow ać będzie ze­
spół w ojskow ych i porządkowych, 
k tó rych  m usisz bezwzględnie we 
w łasnym  in teresie  słuchać.!

W ychodzenie z zawodów odbywać 
się  będzie przez trzy  w yjścia. Nie 
spiesz się! Pam ięta j, że i w tedy będą 
n a  nas patrzeć delegaci PZB z W ar­
szawy. od k tórych zależy dalsze przy 
dzielanie nam  im prez tak ich  ja k  n ie­
dzielna!

Bądź w spółaktorem  wielkiego m e­
czu. Bądź sportow cem  dolnośląskim.

0
I  KtucimrPfSrtiM: Ponw bę«fzie sie b ił

20.000 wrocławian czeka na mecz
Musimy koniecznie wygrać z Węgrami

-— Trzym acie się jeszcze — py ta  
kolega z w arszaw skiej redakcji, k tó ­
r y  tradycy jn ie  ju ż  n ie w ierzy w  na­
sze zdolności organizacyjne. J a k  tam  
z frekw encją.

8 CZY 6 PUNKTÓW

Czechosłówak i Finka
p ie r w s z y m i z w y c ię z c a m i 
D a n ie l  K r z e p t o w s k i  
f a w o r y t e m

b ie g u  z ło ż o n y m  
Pierwszy dzień zawodów m iędzynaro- 

ow ych  o Puchar Tatr przyniósł zwyclę 
.two gbSci w biegu -ha, 18. kin otw artym  
i do kombinacji loraz zawpdy. 1 wyścigi 
8 km  pań. S tartow ano ze,sżbzytu. Guba­
łów ki;- 7prze®.';.Blachówkę*; w  kierunku 

Kościeliskiej pr*ez j$SiSŻy f i j | |  
nti stadion PZN n a  Krokwi. ..

Wygrała zawodniczka Finlandii Salo- 
ranta  36.41 min. przed rodaczką Korius, 
Czeszkami: Lelkowa 1 Beinhauzerową.
Pierwsza Polka, Kowalska, przybyła na 
m etę dziewiąta m ając czas 45,13.

Bieg na 18 km skończył się sukcesem 
mistrza Polski z roku 1946 Czechosłowa- 
k a  Csardala 1.16,41. Drugie miejsce zajął 
Fin Salone' przed swym rodakiem Suo- 
malainenem. Bukowski przyszedł na 4- 
tym m iejscu w yprzedzając m. In. Cze­
chów: Balwina, Zatureckiego i Dworaka.

Na 9-tym m iejscu znalazł się mistrz 
Polski w  kombinacji norweskiej Daniel 
Krzeptowski, który  jept faworytem w 
biegu złożonym.

RODAK, CKYCHŁA, KOLCZYŃSKI 
I  SZYM URA, ŻELAZNY TRZON  

NASZEJ REPREZENTACJI

— N ie m a już  biletów  od w czoraj 
— odpow iadam y m u  ze złośliwą za­
rozum iałością.’ •

W słuchaw ce je s t chw ila ciszy a 
potem  znów- pytanie: .

— Na ile  w idzów  liczycie ?
— Na 15 tysięcy w  H ali i  drugie 

tyle przed. D la tych- ostatn ich  in s ta ­
lu jem y m egafony. 'O rganizatorzy z 
ob. K operą  na  czele zrezygnow ali ze 
sprzedaży nadm iernej ilości wejśció­
w ek^  s ta ra jąc  się o jak  najw iększy 
porządek hfc sali-; ■

W zam iańża  nasz „tekoird frekw en 
c ji‘; ! (dotychczas , ty lko  łnecż’1 Polska 
—r, Czechosłowacja ri^ s tad ion ie  L e­
gii żgtom adżił 12 tyś.) o trzym ujem y 
garść w iadom ości pr&etćlefOriowa- 
nych-do W arszaw y z Budapesztu.

P A PP BĘDZIE SIĘ BIŁ!
A więc: r J
W szystkie dzienniki budapeszteń­

skie w ielkim i lite ram i inform ują , że 
„Papp jedzie do Polski". Dla nas zna 
czy-to, że będziem y św iadkam i w iel­
kiego pojedynku  Papp  — Kolczyński. 
P ap p  je s t doskonałej form y d n ie m a  
już śladu  po n iedaw nej kon tuzji rę ­
k i. ■ .

Bogacs — aw ansow ał z koguciej do 
piórkow ej i  spotka się z M atlochem, 
a  n ie  z Grzywoczem. Poza tym  w al­

czyć będą Bednai, H orw aht, Budai, 
M arton, K apoesti i  B ene III.

N ie przyjedzie praw dopodobnie 
F arkas, k tó ry  m a zatarg  z związkiem 
•aa sku tek  zaniedbyw ania tren ingu. 
Przeciw ko Rodakow i sta je  w ięc Bu­
dai, co zwiększa naszym  zdaniem  
szanse Polaka!

W edług opinii prezesa  związku 
bokserskiego Ferlca, W ęgrzy liczą 
w łaśnie na  te punkty , na  k tó re  i my. 
K apoesti chce koniecznie Wygrać z 
Szym urą, Bene I I I  n ie boi się nasze­
go Klimeckiego.

■— Na to  ostatn ie  odpowiadam y 
w arszaw skiem u dziennikarzow i opi­
nią k ierow nika w rocław skiej G w ar­
dii Gorzkowskiego oraz je j trenera  
Romanowa:

— K lim ecki przechodzi, drugą mło 
dość i  n a  pew no zrobi dobrze trze­
cią rundę. Zobaczymy, kto  się zawie­
dzie na  swoich pupilach: W ęgier czy 
działacze wrocławscy.

NA RAZIE „PROWADZIMY" 4:2
Ju trzejszy  mecz z W ęgram i będzie 

1 I-tym  spotkaniem  reprezentacji.
W ygraliśm y trzykro tn ie, 2 w  Pozna 

n iu  i ra z  w  W arszawie, a zostaliśmy 
pokonani dw ukrotn ie  w  Budapeszcie. 
C zterokrotnie zanotowano 8:8.

Z polskich bokserów  w alczyli z W ę  
gram i Kolczyński, w ygryw ając z Do_ 
lim  Bene i przegryw ając  dw ukrotn ie 
z Pappem .

Szym ura w ygrał z Szokolym przez 
tko, Szygetim, Kapoczym  i Cholyem.

K asperczak w ygrał z Bednai, Grzy 
wocz z  H orw athem , R odak z W aidą, 
K lim ecki przegrał i  w ygrał z B e­
ne III.

CHychła p rzegrał niezasłużenie z 
M artonem  i  pokonał Bene. D ebiutan­
tem  w  drużynie je s t M atloch, „stary

Finały ping-ponga
Dziś .rozpoczynają ■-się drużynowe mi­

strzostwa Dolnego Śląska w tenisie sto­
łowym: ' • • ;• 1 •• J. ' \  ■ ■

W  grupie pierwszej spotykają się 
Gwiazda i OPN Wr., Zapłon J . G. i Ny 
sa kłodzko.

W grupie drugiej walczą 2KS Wr., Lu 
strzanka Wałbrzych, Wolność Bielawa i 
Dziewiarz Legftlca.

Przewidujemy, że do finału, który  ro- I 
zegrany zostanie w niedzielę zakwalifi­
ku ją  się Gwiazda, CPN i Lustrzanka. | 
k tó ra  z drużyn zdobędzie ty tu ł mistrza 
Dolnego Śląska zależeć będzie od formy 
poszczególnych zawodników.

Szanse są niemal, że wyrównane.
. Początek zawodów o godz.' 17 w  salach 
Grupa I  — Podwale Oławskie 16, Grupa 
II — Krasińskiego 30.

znajom y" i  pupil w rocław ian. Chcieli 
byśm y do tej s tatystyk i dopisać no­
w y sukces reprezentacji, a  do ksią ­
żeczek zaw odników  zw ycięstw a nad 
bokseram i, k tórzy  są bądź co bądź, 
czołowymi bokseram i Europy.

KONIECZNIE K U P SŁOWO!
Ju trzejszy  num er „Słowa Polskie- 

go“ przyniesie specjalny dodatek 
sportow y. Podamy w  nim  w yw iady z 
bokseram i obu drużyn, rozmowy z 
arb itrem  m iędzynarodow ym  i z k ie­
row nikam i zespołów. Poza tym  znaj­
dziesz w  nim  m igaw ki przedmeefco- 

T A K  BIJE KOLCZYŃSKI

„KOLKA” POKAZUJE CZYTELNIKOM  
„SŁOWA POLSKIEGO” CIOS, KTÓRY  
ZNOKAUTUJE PRZECIWNIKA. NIE 
WIADOMO, KTO NIM B Ę D Z IE P A P P  

CZY JEGO ZASTĘPCA

we, prognostyki, „słowniczek" sporto 
w y węgiersko-czesko-polski, Oraz 
„plotki pięściarskie*4 w  opracow aniu 
redak to rów  „Słowa Polskiego";

Na m eczu Polska —  W ęgry musisz 
mieć num er ju trzejszy  tw ojej gazety!

Cz. Ost.

Sukces grafików
polskich

W konkursie na odznaką pamiątkową 
wyścigu Praga — Warszawa wpłynęło  
250 projektów  czechosłowackich i  900 
polskich.

Do wykonania wybrano pracą oznaczo 
ną trzecią nagrodą, które j autorami sq 
Polacy Piechul i Centnarowski.

Bądzie wypuszczonych ćwierć miliona 
sztuk  tych odznak w  Czechosłowacji i 
około 200 tysiący w  Polsce.

W  Ł r a y w y m  aw iereiad|»

M im o z a
Pani Dziunia była osobą delikatna 

subtelną i wrażliwą. Po prostu: mim* 
źa..;
• Tramwajem na przykład nie jeź^g, 
njgdy.

Tó n ie  ' żaden snobizm — tlina*. 
-czyła znajomym, — lecz po proslu 
znoszę atmosfery tramwaju ze wzgj*. 
dów estetycznych. Ludzie wracają 
pracy . zmęczeni,' brudni, spoceni.
. Z tych samych powodów pani Dziuni, 
nie chodziła do kina.

— Nieraz to naw et bym się wybrali 
— mówiła, — ale jak pomyśle, że znów 
się będą w ścisku o m n ie ' opierać, & 
będą ml chuchać w szyję, lub kicfaai 
nad ’ uchem, to mi odchodzi ochota na 
najlepszy film. Nawet na amerykański^

Kiedyś w restauracji chłopiec poma. 
gający., kelnerowi przez . nieostrożność 
tak przechylił talerz, że czubeczkiem, 
.palca dotknął potrawy. Widząc to, Dziu 
nia syknęła z oburzenia 1 odtrąciła t*. 
lerz tak  gwałtownie, że niefortunny chlo 
piec upuścił go na posadzkę. Incyde&i 
był przykry, ale wszyscy wiedzieli, te 
Dziunia była. naprawdę bardzo estetycz 
ha.-. ■ .

Innym razem, było to w sklepie, pani 
Dziunia zobaczyła, że jakaś, mała dziew 
czynka dotknęła Chleba rączką.

— K to na to pozwala? — krzyknął* 
oburzona. — Gdzie higiena? Żeby dzie* 
ciak brudnym i łapami dotykał chlebl

Dziunia w zasadzie miała rację, ale 
aw anturę zrobiła nieproporcjonalnie 
.wielką do „przestępstwa" dziewczynki} 
Ale cóż, Dziunia napraw dę była talu 
przeczulona... Mimoza...

Wczoraj ujrzałem  Ją, gdy podchodził 
la do żebraka.
. — Miłosierna osoba — pomyślałem, 

lecz pani Dziunia powiedziała rzeczor 
wo:

— Potrzeba mi drobnych.
I  z tym i słowami dała żebrakowi sto

złotych mówiąc:
—: Nlechno dziadek da dwadzleicil 

siedem złotych reszty.
pziądek  otworzył brudną sakiewkę 

wyciągnął z niej plik za tłuszczonych, 
brudnych bankrtotów. Były to Jednozł<£ 
tówki, dw ójki 1 piątki.

Zdawało się, że. bakterie po nich ał 
skaczą!... Toteż myśl- błyskawiczna prze 
leciała ml przez głowę:

— Ona tego nie dotknie...
Ale subtelna 1 estetyczna pan i Dziunii 

zdjęła rękawiczki . i  ślicznym palusz­
kiem Uczyła brudne ..dwójki", a potęp: 
z czarującym uśmiechem zamknęła jt 
do torby.

Ochłonąwszy ze zdumienia,, stwierdist 
łem raz jeszcze, że „pećuriia non oletja 
Pieniążki nie śmierdzą. Nie!.

Chrzani;

l l i s t r z o s t w a  
W SH

Bratnia Pomóc WSH zorganizowali 
tu rn iej pingpongowy o mistrzostwo u< 
czelni.

W finale najpiękniejszą grą była wal 
ka Zgadz-JT z Krasnodębskim J:1 (21:lli 
15:21, 21:15, 21:19).

Trzecie m iejsce zdobył Chaus, 4-tl 
Kaizer i 5- Blsarski.

Organizacja zawodów b. dobra a. zain 
teresowanle turniejem  nadspodziewani* 
duże.

’ Stanisław Darewicz po przedostaniu sią do Francji, znalazł się 
w' szkole podchorążych w  Ćoetquidan, w  kompanii, w  które j kró- 

v lu je  antypatyczny porucznik. Na ćwiczeniach podchorążowie śpie­
w ają nową piosenką własnego układu. Porucznik każe im  śpiewać 
dawną piosenką znaną od lat. Odpowiada m u  uparte milczenie.

' Podróżni, wysiadający z kolejnych pociągów na sta­
cyjce w Guer, widzieli szczególną scenę. Dookoła klom­
bu przed budynkiem dworcowym chodziła jakby zaklę­
ta w rytm  kompania polskich żołnierzy. W środku koła . 
stal blady i ochrypły z krzyku oficer, panujący całkowi­
cie nad ruchami oddziału, ale .niezdolny do wykrzesania 
z niego dźwięku. Dziesiątkami kilometrów ciągnął się 
już ten karny marsz — tam i z powrotem — za rucham 
tarczy słonecznej lub przeciw niej. Pot lał się spod cza­
pek żołnierzy, niektórzy sinieli z wysiłku, ale serca ich, 
dawno zacięte nieszczęściem Ojczyzny, teraz stwardnia­
ły  w oporze przeciwko dawnym słowom i nakazanej me­
lodii. Francuzi patrzyli w osłupieniu na dziwne przed­
stawienie. Nikt z nich nie rozumiał polskich, rogatych 
dusz.

Już wydarzyło się pierwsze omdlenie, ale sytuacji 
t o  nie zmieniło.

Czasem oficer zatrzymywał oddział i przemawiał

prosząc i grożąc, zaklinając i komenderując..Przekonany 
.siłą własnej argumentacji o -jej skuteczności, uspokajał 
się. Milki. Z nową nadzieją posyłał kompanię do marszu, 
ale wciąż śpiewu nie słyszał. Aż w pewnej chwili przy­
szło zrozumienie, że stara piosenka już nie odżyje wśród 
nowych cekaemistów. Jakiś generał francuski wyszedł 
przed stację i obserwował wypadki...

Podobnie milcząc maszerowali o te j . samej porze i 
inni młodzi polscy żołnierze. Dążyli. drożynami poprzez 
chaszcze i dzikie wody; całej Europy, szli do swoich sze­
regów i do walki z Niemcami, ale nawet najpiękniejsze 
pieśni nie mogły zadźwięczeć w ich sercach z dawnego 
nakazu.

Z czasem to się zmieniło i najstarsze melodie łączy­
ły się z nowymi. Drobny przypadek pod stacyjką w Gu­
er poszedł w zapomnienie nawet u tych, którzy byli je­
go aktorami. Później jednakże okazało się, że w aktach 
personalnych młodych podchorążych znalazły się odpo­
wiednie historyczne adnotacje.

„Buntownicy** przeważnie wygińęli. Bili się w Nor­
wegii i we Francji, pod Tobrukiem i we Włoszech, a na­
wet w powstaniu warszawskim.

Jeden z nich jednak ani nie zginął, ani nie pozostał 
pośród żyjących. Można by sądzić, że w ogóle nigdy nie 
istniał.

Ale pamiętają go: szedł wówczas w  trzeciej czwór­
ce, upadający ze zmeczenia, ale równie jak jego kole­
dzy zakrzepły w niespodziewanej wierności dla nowej, 
własnej treści żołnierskiej. Nazywał się wtedy Stanisław 
Darewicz.

1 Wieczorem kompania szła spać milcząc. Wszyscy 
byli niesłychanie zmęczeni: Po zgaszeniu świateł jeden 
głos powiedział:

— Nasz Dulak zbabrał się, nie?
Miał. na myśli dowódcę kompanii.
—■ Strasznie mnie bolą nogi — odrzekł Paczkowski, 

autor zwycięskiej piosenki.
ROZDZIAŁ 3. .

„Twoja fotografia towa­
rzyszyła mi...11

Z  listów do żony

— Podchorąży Stanisław Darewicz — zajmiecie się 
dostarczeniem na poligon obiadu dla kompanii —

— Darewicz -— może byście pomogli dziś w kance­
larii? Tr-zeba do ju tra  rana przepisać wszystkie rozka­
zy dowództwa obozu!

— 7  Stasiu, zastąp mnie ju tro  .w służbie! Ja  — widzisz 
— staram  się o przepustkę do Paryża, miesiąc nie wi-« 
działem żony...

Darewicz przywoził obiad, nocami ślęczał w zimnej 
kancelarii i wciąż pełnił dyżury zastępcze. Wiedziano, że 
z qałą pogodą przyjmie pracę i zajęcie, rozkaz czy proś­
bę. Aż podziwiano ruchliwość i ochoczość żołnierza, nie 
będącego już młodzikiem.

Gdzieś w Polsce pozostała żona Darewięza. Zona z 
synkiem. Darewicz wciąż nic nie wiedział o tych swoich 
najbliższych. Niepokój o ich los był tak  bolesny, że pod­
chorąży* szukał ucieczki od własnych myśli w nieustają­
cym zajęciu i trudzie. Wolał nie słuchać komunikatów 
o wyjątkowo ostrej zimie w Polscs ani tych opowiadań 
z Krakowa, według których Polki masowo towarzyszą 
niemieckim oficerom. Nie patrzył także na zdjęcia foto­
graficzne zniszczeń Warszawy po oblężeniu, zamieszczane 
w ilustracjach włoskich. Wreszcie nie szukał sposobów 
nawiązania z rodziną łączności obawiając się narażenia 
bliskich na jakieś represje niemieckie:

(D alszy  c iąg  n astąp i)
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